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Podatek wojskowy 
dla kategorji €, D i £ 
Łódź, 4 grudnia. 


Jak się dowiadujemy, w dniach naj= 
bliższych urzędy skarbowe rozpoczną wy. 
syłanie nakazów płatniczych dla tych po- 
datników, którzy obowiązani są opłacać 
podatek wojskowy. Nakazy płatnicze o- 
trzymają osoby zaliczone do kategorii C, 
DiE, które kilkakrotnie stawały już 
przed komisiami wojskowemi i otrzyma- 
ły już ostateczne zaliczenie do jednej z 
wyżej wymienionych kategorjł. 


Najtrudniejsza zagadka Kryminelna 


jaką miała kiedykolwiek do rozwiazania policja łódzka: 3 
=io tajemnica domu przy ul. Biośricowsiciej 92 


Hczorajsze rewelacie „£xpressu” zostały wzięte 
pod umage przez władze śledcze 


Łódź, 4 grudnia. 
Wczorajszy „Express'* przyniósł re- 
walacje w sprawie tajemniczej konie, 
Sadie, sey gs w dole 
ologicznym u prz cy Piotrkow- 
akiej 92, IA 2 
Reporter „Expressu“ kt na < 
stawie anonimowego listu Krae 
przez redakcję, wszczął na własną rekę 
dochodzenie, ustalił szereg faktów, doty 
czących 
ZAGINIONEJ PRZED TRZEMA LATY 

CHANY LEWKOWICZOWEJ, ŻONY 
krawca, zamieszkałego- przy ulicy Piotr- 
kowskiej 82, 

, Lewkowiczowa, jak donosiliśmy, u- 
ciekła z Kochanówka i groziła, że po- 
pelni samobójstwo, to też jest zupełnie 
prawdopodobne, że pozbawiła się życią, 
rzucając się do dołu bio nego w dru 
gim domu od miejsca , mę- 


WŁADZE ŚLEDCZE, LICZĄC SIĘ Z 
HIPOTEZĄ „EXPRESSU“ |. 

w ciągu dnia wczorajszego przesłuchały 
kilkanaście osób, których zeznania dały 
dość obfity materjął. Ustalenie identycz 
ności zwłok jest jednak rzeczą bardzo 
trudną. 
Zniekształcona czaszka i pięć kości, 
znalezionych w nieczystościach, nie poz- 
walają w żaden sposób rozpoznać iden- 
tyczności tajemniczej kobiety, to też wła 


: liczą się jeszcze z poważnemi trud- 
nościami w rozwiązaniu 
PONUREJ ZAGADKI. 


‘Jednocześnie obok śledztwa, wszczę 


tego przez „Express“, władze od kilku | Ofiar 


z włójotajywgc £ Saa ezę, którą w 

ecnem stadjum ró jest jeszcze 

dość mglista, Chodzi tu o _ 

MORD, DOKONANY NA OSOBIE PE- 
WNEJ MŁODEJ DZIEWCZYNY, 


która przed kilku laty byłą częstym goś- | miejscowego nauczyciela, jednak 
RE KZT E T A Z T EA 


ciem jednego z lokatorów domu przy uli 
cy Piotrkowskiej 92 i następnie w tajem 
niczy sposób zaginęła. k 

Czy owa dziewczyna, której nazwis- 
ko chwilowo jest trzymane w ścisłej ta- 


jemnicy, 

RZECZYWIŚCIE ZOSTAŁA ZAMOR- 
DOWANA 

dotychczas niewiadomo, Faktem jest je- 

dnak, iż od kilku lat, mimo energicznych 

poszukiwań, dokonywanych w całym 

kraju, nie natrafiono na jej ślady. 


nych poszlakac 


mógł on mieć 


Władze policyjne, które energicznie 
badają tę sprawe; opierając się na pew- 


ARESZTOWAŁY WCZORAJ MAŁŻON 

Ków BUCZKOWSKICH, LOKATO- 

RÓW DOMU PRZY UL. PIOTRKOW- 
SKIEJ 92, 

Aresztowanie to wywołało wielkie 
poruszenie, gdyż Buczkowski, malarz po 
kojowy, cieszył się dotychczas bardzo 
dobrą opinją i nikt nie przypuszczał, że 


Ši 


JAKIŚ ZWIĄZEK Z PONURĄ TAJEM- 
NICĄ DOŁU BIOLOGICZNEGO. 
Szczegółów śledztwa, prowadzonego 

w sprawie Buczkowskich na razie podać 

nie możemy. Obecnie możemy jedynie 

stwierdzić, iż sprawa tajemniczej kobie- 


t 

NALEŻY DO NAJTRUDNIEJSZYCH 
BODAJ ZAGADEK KRYMINALNYCH, 
i jej rozwiązanie z pewnością jeszcze 
pore dalsze sensacyjne 00 


Wymordował całą rodzinę 
zkożomą z 4 osób 
Zbrodnia, jakiej dotychczas jeszcze nie było 


Poznań, 4 grudnia. 
(Telefonem og wł. korespondenta). 
Dzisiejsza „Republika“ donosiła już 
o wymordowaniu 7 osób rodziny Konie- 
cznych we wsi Pieruszyce pod Plesze- 
wem, „Express” dowiaduje się w tej 
sprawie rezultatów śledztwa. Okazuje 
się, iż 
MORDERCĄ JEST SYN ZAMORDO- 
WANEJ MARJANNY KONIECZNEJ 
i brat sześciorga zamordowanych jej dzie 
ci, 25-letni Czesław Konieczny, który ca 
łą rodzinę swą wymordował siekierą, 
jarami Czesława Koniecznego padła 
matka, dwie siostry i trzej bracia, a 
czwarty brat mordercy, poraniony ciosa 
mi siekiery, dogorywa w szpitalu. Czes- 
ław Konieczny nosił się gd kilku miesię 
cy już z zamiarem poślubienia córki 


MATKA JEGO I CAŁA RODZINA BY- 
ŁA TEMU PRZECIWNA. 
Matka groziła mu nawet, że w wypadku 
nieposłuszeństwa wydziedziczy go. Od 
tej pory Czesław znanawidził rodzinę i w 
głowie jego powstał potworny plan zem 
sty, Nocy wczorajszej wrócił on do do- 
mu i zastał drzwi chaty zamknięte. 
Zapukał przeto, i drzwi otworzyła 
mu siostra 18-letnig Marja, Bez słowa 
Czesław odepchnął ją i schyliwszy się, 
PODNIÓSŁ STOJĄCĄ W KĄCIE SIE. 
KIERĘ. 


Zanim dziewczyna zdążyła  odskoczyć, 
ciężkie ostrze spadło jej na głowę. Na 
przerąźliwy krzyk Marji wybiegł do sie- 
ni najmłodszy brat 15-letni, Stefan. Zale 
dwie stanął w progu, Czesław zamach- 
nął się i 


Po skazaniu arcybiskupa Kowalskiego 
prama pójdzie do sądu fkasacyjne$o 


Warszawa, 4 grudnia 
(Tel. od wł. koresp.) 

Wyrok sądu apelacyjnego w sprawie 
arc. Kowalskiego, ogłoszony wczoraj, 
jest przedmiotem komentarzy prasy 
warszawskiej. Przedewszystkiem przy- 
pomina się, że wyrok 4 lat więzienia z 
pozbawieniem praw 
NIE JEST NAJWYŻSZYM WYMIA- 
REM KARY, JAKI MÓGŁ BYĆ ZASTO 

SOWANY 


według odnośnych artykułów kodeksu 
karnego. Jednakże sąd obciążył Kowal- 
skiego kosztami procesów w obu in- 
stancjach, t. }. zarówno w sądzie okre- 
gowym jak i apelacyjnym, pozostawia- 
iac go jednak na wolności za kaucia 
1000 zł. 

Obecnie aktualną się staje sprawa 

ZAŁOŻENIA KASACJI. 

Według przepisów proceduralnych o- 
brona, zakładająca kasację nie może o- 
pierać się na krytyce merytorycznej sa- 


mego wyroku, jak to można czynić przy 
skardze apelacyjnej, lecz musi wykazać 
NIEFORMALNOŚCI, JAKIE ZASZŁY 
W SĄDZIE APELACYJNYM, 
i tylko wówczas wolno wnieść do sądu 
najwyższego o skasowanie wyroku. 
Tym razem będzie bardzo trudno doszu- 
kać się nieformalności ałbowiem prze- 
wodniczący prezes Fleszyński i referent 


sędzia Gacek 
ZEMUN) 


SŁYNNI SĄ ZE Pig PRECYZY INO- 


Jednakże tacy adwokaci jak Szumań 
ski i Śmiarowski oczywiście przy pe- 
wnych poszukiwaniach znajdą powody 
do wniesienia skasowania wyroku do 
sądu najwyższego. Arc. Kowalski tak sa 
mo jak nieobecny był na sprawie, nie 
obecny był również podczas wygłasza- 
nia wyroku. 


siciepy oiwarie 


w tygodniu przedśniątecznym: do godz. 9 miecz. 


Łódź, 4 grudnia. 
Jak się „Express“ dowiaduję sprawa 
otwierania sklepów w tygodniu przed- 
świątecznym w roku bieżącym została 


środy, dnia 18 grudnia w tygodniu przed 
świątecznym, sklepy otwarte będą do 
godziny 9-ei wiecz. t. zn. o dwie godzi- 
ny dłużej niż normalnie. W niedzielę 


już definitywnie zadecydowana przez; przedświątecznią nadto sklepy moga być 
władze. Składanie w tej sprawie jakich- | otwarte od 1 po poł. do 6 wiecz., a w wi- 
kolwiek próśb jest zupełnie zbyteczne, gilię, dnia 24 b. m. przez cały dzień do 
albowiem ustalono już, że począwszy od! godz, 6 wiecz. 


UGODZIŁ BRATA EEA W GŁO 
W 


kładąc go trupem na miejscu. Odciąśną- 
wszy zwłoki brata z pod drzwi, morder- 
ca wszedł do izby, gdzie spałą matka je- 
go, 48-letnia Marjanna i 17-letnia siostra 
Leokadja, 

BEZ NAMYSŁU ZAMORDOWAŁ O- 

BIE CIOSAMI SIEKIERY, 

Następnie zbrodniarz pobległ do stajat 
gdzie spali trzej pozostali bracia; 24-let 
ni Jan, 22-letni Michał i 20-letni Stanis- 
ław, Na pukanie otworzył Stanisław i 
w tej chwili 

OTRZYMAŁ wać” SIEKIERĄ W SZY- 


Czesław sądząc, że go zabił wpadł do 

środka i tam 

ROZTRZASKAŁ GŁOWY SIEKIERĄ 
POZOSTAŁYM BRACIOM, 

Janowi i Michałowi, śpiącym na słomie 

Dokonawszy potwornej zbrodni, 

ław Konieczny wyszedł na podwórze, 

gdzie w studni i 

OBMYŁ RECE POCZEM UDAŁ ZRS 

SĄSIADÓW I OZNAJMIŁ IM, ŻE 

DYCI WYMORDOWALI CAŁĄ JEGO 

RODZINĘ. 

To samo zeznał na posterunku  policyj. 

nym w Pleszewie, Na miejsce zbrodni 

przybyła policja śledcza z Pleszewa z 

PSEM POLICYJNYM. 
Zaledwie pies obwąchał ślady mordercy 
w chacie i w stodole, 


RZUCIŁ SIĘ JAK WŚCIEKŁY NA CZE * 


SŁAWA KONIECZNEGO, 
przewrócił go na ziemię i chwycił zęba- 
mi za gardło. Na ten niechybny znak, 
dany przez tresowanego psa, przedsta- 
wiciele policji aresztowali Koniecznego, 
który już po pół godzinie przed sędzią 
śledczym 
PRZYZNAŁ SIĘ DO NIESŁYCHANEJ 

W KRYMINALISTYCE ZBRODNI 
i opisał jej szczegóły, Koniecznemu grozi 
wedłuś obowiazująceśo na ziemiach za- 
chodnich kodeksu niemieckiego s 
7-KROTNA KARA ŚMIERC.  , 
zł rv KWD JS i > i 4'] 
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Ręka, która 


bez najmniej 


m nn A A m A 


Muzeum śmierci 


erci elektrycznej 
odpadła podczas snu 
szego bólu 


Ciekawe eksponaty instytutu elektro-patologicznego 


„Najrozmajtsze i coraz to nowe dobro 
dziejstwa płynące z cudownego źródła 
siłyelektrycznej , gdy mają do czynienia 
z niepowołaną, nieostrożną czy nieumie- 
jętną ręką zmieniają się częstokroć w 
złą í niszczycielską potęgę, 

Nauka wie o tem doskonale i dlatego 
dąży nietylko do coraz szerszego wyko- 
rzystania elektrycznej siły, ale także 
stara się zwrócić uwagę powszechną na 
niebezpieczeństwo które się w niej kry- 
je i grozi każdemu kto ją bagatelizuje, 
łub traktuje lekkomyślnie. 

W Wiedniu założone zostało oddaw- 
na specjalne muzeum elektropatologicz- 
ne, unaoczniając niebezpieczeństwo zata 
jone dla oka laika w prądzie elektrycz- 


nym. 

Jest to muzeum śmierci elektrycznej 
— kolekcja demonstrująca najrozmait- 
sze nieszczęśliwe wypadki których ofia- 
ry padły pod morderczem i niespodzie- 
wanem działaniem prądu, 

Elektryczność i śmierć, ich ścisła lą- 
czność oddawna już usymbolizowąana zo- 
stała w „elektrycznym fotelu* Ameryki. 
Wybór elektryczności, jako narzędzia. 
śmierci powstał dlatego, że obrażenia 
przez nią zadane chociaż byłyby najcięż 
sze, są bezbolesne i dlatego śmierć spo- 
wodowana przez prąd elektryczny ma 
być (kto o tem może z całą pewnością 
twierdzić?) najmniej przykra. 

W wiedeńskim — elektro-patologicz- 
ajm instytucie wystawione są rozmaite 

sponaty przedstawiające fatalne dzia. 
łanie prądu, Są to albo odlewy gipsowe, 
czy sztuczne preparaty, albo naturalne 
egzemplarze zwierząt, odzieży czy in- 
nych orzedmiotów uległych porażeniu. 
Widać na nich okropne ślady niszczy- 
cielsk ei potęgi: członki ludzkiego ciała 
usychzja pod wpł k 
trycznogo, ubranią i szerść łub futro. 
zwierząt ulega spaleniu — widać ma nich 
wyrażanie, jaką drogę przebyła iskra elek 
tryczna, by wreszcie oliarę swoją przy- 
prawić o szybką śmierć, 

Śmierć taką następuje po sekundzie 
na skutek porażenia serca lub płuc i w 
rzadkich tylko wypadkach może być na- 


Tajemnica „dziewczyny z oddali" 
Sensacyjna historja spadku porwanej 
przed 25 laty dziewczyny 


Miasto Bogota w południowo ~ ame- 

rz rozna republice, Kolumbii, jest po- 
zielone dzisiaj na dwa obozy, „marty- 

stów i antimartystów”. 

Nie jest to podział polityczny,- lecz 
skutek procesu, jaki się tam toczył przez 
dwa ostatnie miesiące i roznamiętniał 
szerokie koła publiczności, W procesie 
chodziło o te, czy niejaką Marta Diaz 
Corredor jest rzeczywistą spadkobier- 
czynią miljonowego majątku, czy też zrę 
czną oszustką? ` 

Dz'eje Marty Diaz sięgają wstecz © 
ćwierć wieku, w czasy ostatniej wielkiej 
ryj domowej, która szalała w Kolum. 

i. 
Żył wówczas w mieście  Zipaquirą 
niejaki Celestino Diaz, bogaty. właści- 
ciel dóbr, wraz z żoną i śliczną podobno 
f3.letnią córeczką, która tak samo, jak 


į matka, miata na imię Marta Corredor. 


Pewnego dnia mała Marta znikła bez 
śladu, opowiadano tylko, że porwał 4 
ze sobą jeden z oddziałów wojsk, którę 


"walczyły ze sobą. 


Upływały lata, a o Marcie ani słychu 


‘nie było, chociaż rodzice dokładali wszel | 
"kich starań, ażeby dziedko odnaleźć. 

Wreszcie troska i choroba pochyliły czyli, iż wcale nie 
ich ku ziemi, ale umierając, nie zapom. | łej obcej dziewczynie swojej 
nieli o swojej córce, nie porzucili myśli, |i że rzekoma Marta Diaz jest prostą ©- niku. 
‘że się odnajdzie i zrobili ją uniwersalną szustką! 


swoją spadkobierczynią, pozostawiając 


majatek pod zarządem jednego z braci | fałszywa, wzięła się energicznie do spra» | Nie uspokoiło to opinii publicznej, 
= | dziefi się w Kolumbii 


Diaza, a wuja zaginionej, ; 
Majatek pod zarządem opiekuna rógł 


stępnie przywrócenie do życia przez za |usychamią i jakgdyby mumifikacji odbył 
stosowanie szłucznegg Sida. prac dody H b ów, a reka odpadla 

Niektóre z odlewów znajdujących się ma W aeeie sny i pie ruj on tego zupeł- 
w tej ciekawej instytucji dają wyraźny ` 


obraz nieszczęśliwych wypadków pow- Pomiędzy wieloma rozmaitemi tego 


stałych na skutek porażenia prądem | rodzaju natami jest również cieka- 
elektrycznym. wy dział zatnachów samobójczych, doko- 
Niezmiernie charakterystycznym nywanych przy pomocy elektryczności. 


wypadkiem jest dotknięcie pr prze- 
biegającego przez zwisły przewodnik, |pokaz rozmaity 
SM temu uległ pewien młody orze iż ek na skutek nieumie- 
człowiek. Przewieziono go natychmiast | jętnego obchodzenia się z różnemi przed 
do szpitala, gdzie wkrótce ręka, która po 
rażońa zostałą prądem, uschła i wresz- 
cie odpadła zupełnie, Cały ten proces 
[sanee] 


Niezmiernie czający jest również 
k alataczoiwyoli wy- 


jeee jak dzwonki, żelazk 
Sa. piecyki i maszynki elek 


użytku codziennego o sile elek- 
onki a do prasó- 
tryczne, 


pm m zana 


Oryginalny proces 


„Jiemomie” wytacza proces ojcu chrzestnentu 


wm m m i w 


Dreyfusjada? 


Porucznik Ulmo opuścił 
Wyspę Diabelska 


Qd kilku di Paryż przeżywa nięla- 
da sensację, Jest to afera. która przypo- 
we nieco sprawę Dreyfusa. 

Dwadzieścia lat spędził porucznik 
Benjamin Ulmo na Wyspie Diabelskie), 
opiero niedawno prezydznt Doumer- 


ko 


„ (gue ułaskawił skazańca. 


Ulme przybył na wyspę, jako młody 
człowiek, opuszcza ją przedwcześnie po 
starzały, złamany na ciele i duszy. 


Niektórzy twierdzą, że ułaskawienie 
było tylko wspaniałomyślnym gestem 
prezydenta, ale są i inne wersie, które 
poruszyły Paryż. | 

Słyszy się więc, że liga obrony praw 
człowieka zażądała rewizji tej sprawy, 
twierdząc, że wyrok, skazujący Ulmo 
był niesprawiedliwy. 


W swoim czasie sprawa Ulmo naro- 
biła wielkiej wrzawy. Był to proces o 
Szpiegostwo, pełen romantycznych 
szczegółów, skradzionych  dokumen- 
tów; z zamieszaną piękną tancerką i je- 
szcze innemi akcesoriami podobnych sen 
sacyjnych afer. 


Ulmo był porucznikiem marynarki. 


. Amerykanin i mieszkanieć Chicago, 
Mr. James Conroy, człowiek wyijątkó- 
wo ustatkowany, kawaler, liczący lat 45 
który nigdy nie próbował wstąpić w 
związki małżeńskie, znalazł się w roli 
bohatera niezwykłej, jak na Amerykę na 
wet, awantury. s 

Oto trzymał do chrztu w kościele 
św. Agaty niemowlę, córeczkę swoich 
znajomych i nad główką wyraził prze- 
konanie, że kiedyś ją poślubi. I niemowlę 
to wytoczyło mu proces o niedotrzyma- 
nie wspomnianego przyrzeczenią. 


Coprawda to niemowlę obecnie liczy 
lat 20, nazywa się miss Helena Bówem, 
bò- chrzest o którym wspomnieliśmy, od 
był się w roku 19%). 


Ale niemowię rosło i dojrzewało w 
przekonaniu, że to, co kiedyś ojciec 
chrzestny powiedział, jest obowiązującą 
prawdą, którą w jej umyśle utrwalało 
otoczenie i póstępowańłe dia chrzestne 
go. On bowiem nigdy wiary swojej 
chrześniaczki nie zachwiał, owszem Czę 
sto ze śmiechem prawił jej o przyszłym 
ich ślubie. 


dwie drużki, zamówiła gości, naznaczy- kumenty, dotyczące konstrukcji nowych 


ła termin ślubu w kościele, wdzie się|__ 
i, pancerników francuskich, oraz plany na 
wszyscy stawili: tylko nie było pana mło wypadek wojny morskiej z Niemcami. 


Na ważne te papiery zagięła parol 
znana dama z półświatka, występująca 
w teatrzykach pod nazwiskiem Lison. 

Nadobna pani Lison, podająca się za 
hiszpankę, była szpiegiem na usługach 
kilku mocarstw europejskich. 

Lison miała liczne znajomości wśród 
oficerów sztabowych oraz urzędników 
ministerstwa wojny. 

Najbardziej jednak ceniła znajomość 
z porucznikiem Ulmo, który nię był obo 
jętny na wdzięki uroczej uwodzicielki, 

Zakochany porucznik nie tracił je- 
dnak nigdy panowanła nad sobą: strzegł 
powierzonych sobie dokumentów, jak 
oka w głowie. w 

Wówczas przebiegła Lison wpadła 
na pomysł iścię piekielny. Odwiedzając 
często jaskinie morfinistów, zaczęła na- 
mawiać Benjamina Ulmo aby towarzy- 
Szył jej do tych miejsc potajemnej roz- 


deg s ; ? 

Zamiast niego pojawił się w kościele 
posłaniec z następującym żartobliwym 
listem: i 

„Kochana Helenko! Obawiam się, że 
dzisiaj nie będę mógł przyjść do kościo- 
ła, ażeby wziąć ślub z Tobą. Moja sio- 
stra robi porządki domowe. Ona potrze- 
buje mnie bardziej, aniżeli Ty sama. 
Twój zawsze oddany James“. 


Powstał natiiralnie okropny skańdal, 
panna młoda spazmowała, a potem osu- 
szyła łzy z oczu, w których pojawiły się 
złe błyski, a zaciskając piąstki niemowlę 
ce, zawołała: O OP 

n z Dobrze! Niecii i tak będżie, dle ja 
80.WSAdZĘ. fo WIĘZIENIA, o, paw) 

I wyłoczyła panu Conróyowi proces 
o niedotrzymanie zobowiązania, a ponie- 
waż amerykańskie prawo i sędziowie 
amerykańscy traktują takie sprawy bar 
dzo surówo, więc jowialny ojciec chrze- 


wszystko do wesela. Zwerbówała Miał pod swoją pieczą bardzo ważne do 


silnego toku ; 


Dziewczyna wzięła to tak dalece do| stny może pożałować swego sentymen- 
serca, że ubiegłego lata przygotowała i talnego odezwania się z przed lat 20. 
TREO BEPA ATES WZA E ALAE EEES 


ommen 


i powiększał się, a wszyscy bracia Dla.] W ten sposób Marta Diar znalazła 
za aert się, że wreszcie im przypad. | się ną ławie oskarżonych, pod zarzutem 
nie, kiedy nagle przed dwoma laty, u je |podszywania się pod cudze nazwisko. 
dnego z nofarjuszów w Zipaquira zjąwi- Przez salę sądową  przesunęło się 
ła się jakaś kobieta, która powiedziała że | przeszło 200 ów. 

Jedni z nich twierdzili, że oskarżona 


nazywa się Diaz Corredor i zgłosiła swo 
je pretensje do spadku. jest niewątpliwie Martą Diaz, która zni- 

a „dziewczyna z opowie- | kła podczas wan By zd inni pozna- 
działa historię swego życia, brzmiącą|wali w niej niejaką Concepcion Ţ Niet, 
bardzo romantyczni Cortez, mieszkankę miejscowości Simi- 


znie. 
Żyła daleko gdzieś od Zipaquiru, jąko |jaća, a jeszcze inni twierdzili, że praw- 
służąca w pewnej restauracji, mie wie-|dziwa Marta Diaz dawno już umarła w 
dząc właściwie kim jest. Miała jedynie | zakładzie dla obłąkanych w Bogocie. 
ość, że nazywa się Marta Corredor Sprowadzono nawet starą matkę pan 
iaz ay Concepcions Nieto, która, czy to 
Dopiero niedawno, jakis dystyngowa- | przekupiona przez wujów Marty Diaz, 
nie wyglądający starszy pan, dowiedzia-|czy też ze szczerego uczucia macierzyń- 
wszy się, w rozmowie o jej nazwisku, wy | skiego, płacząc, zawołała do oskarżo- 
kr łze zdziwieniem; tej: 
—— Jakto Przecież to ty musisz być| — Córuchno moja, czyż nie poznajesz 
Martą Diaz, córką Don Celestino Diaza! "m. starej matki? 
Udaj się natychmiąst do Zipaquiry i obej € 
mij swój spadek. ' 


odpowiedziała zimno: 
Jednakże odzyskanie dóbr nie poszło| — Nie znam wcale tej pani. 

zbyt gładko. Czy to z powodu, że jej wt- Trybunał posunął 

jowie zbyt się już przyzwyczaili do my- | krwi. 

sk, iż będą kiedyś bogaczami, czy żŻe| Zbadano naukowo krew oskarżonej i 


to |wianych przez wiele firm francuskich -t 
| 


rywki. 

Manewr ten udał się podobno. 

Podczas jednego z seansów morfint 
stycznych, chytra Dalila miała pochwy- 
cić tak pożądane dokumenty. 

Po czterdziestu ośmiu godzinach tan 
cerki Lison nie było już we Francji. Dwu 
poruczników, towarzyszy Ulmo, zamie- 
szanych również w afere, popełniło sa- 
mobójstwo.. Beniamina Ulmo zaareszto- 
wano, sądzono i zesłano na Wyspę Dia- 
belską, rdzie w swoim czasie deporto- 
wano również Dreyfusa. i 


Salon nare'arski w Paryżu 


. W Paryżu. w obliczu nadchodzące- 
go sezonu narciarskiego, otwarto w tych 
dniach salon narcłarski, który trwać bę- 
dzie 10 dni. 

Wystawa obejmie prócz nart, wysta- 


zagranicznych także łyżwy oraz sankł 
wsżelkiego rodzaju. Ponadto olbrzymi 
dział poświęcono ubiorom narciarskim, 
poczynając od najwykwintniejszych do 
najprostszych i najtańszych. Poszcz- 
gólne modele ubrań będą demonstrowa- 
ne przez manekiny, dzięki temu salon 
narciarski stanie się zarazem wielkim po- 
kazem mody w tej dziedzinie sportu, 

W czase trwania salonu wszyscy 
zwolennicy sportów zimowych będą mo- 
gli brać bezpłatne lekcje na nartach pod 


Marta Diaz, czy też jej sobowtór, | kierunkiem najlepszych francuskich nar. 


ciarzy. Specjalni instruktorzy pokazy- 
wać będą i uczyć wykonywania skoków 


się aż do próby | narciarskich. Na lekcje powyższe jesz- 


cze przed otwarciem salonu było tak 
wielu kandydatów, że zapisy przyimo- 


działali w dobrej wierzę, dość, że oświad owej starej matki, dla stwierdzenia, czy wano na specjalne listy, przestrzegając 


-|należą do 


Sąd przysi 
Ale spadkobierczyni prawdziwa czy po przewlekły 
pretensje de | dalej fi na „marty- 


wy i z miejsca sprzedała i ; 
ni stów" i „antymartystów”. 


ektórych częśći swojego spadki 


I 


o samego typu, ale bada- pilnie kolejności zapisó dzielanin 
nie to nie dało żadnego pozytywnego wy lektcyi. A sca Gl aniłekiaC 


Organizacja tych maniiestacyj 
narciarskich oraz lekeyi sboczywa w rę- 


ych skazał oskarżoną kach trzech wielkich towarzystw francu» 
naradach za oszustwo. skich, Touring - Klubu, Klubu Alpeiskie- 
która go i Biura Turystycznego. 


W skokach pókazowych startować 
maja najleps?) skoczkowie francuscy. 


 piękniejszym zakątku Łodzi: w Alejach wita ją zamordować. 


anarKi wAlejach Kościuszki 
wywołały Wczoraj wieczorem ośromna 


sensację wśród przechodniów 
Spienające ptaszki ucieńły podobno z Kefenona 


Łódź, 4 grudnia, 
Niezwykłe widowisko miało miejsce 
w dniu wczorajszym w godzinach wie- 
czornych w Alejach Kościuszki naprze- 
ciw synagogi. Całą szerokość jezdni za- 


tarasowag 

tłum ludzi y 
snie podnieconych i spogłądających w 
górę, jakgdyby Aleje Kościuszki zamie- 
niły się nagle w wielkie lotnisko, nad 
którem odbywają się akrobatyczne har 
ce lotników. 
„Co się stało?.. Aeroplanów nie wi- 
dać, karetki pogotowia również, policji 
tak samo — wogóle nic nie widać, sły- 
chać tylko w tłumie różne głosy, mutej 
więcej treści następującej: 

— (000!... Znowu!... Widzita, 0001... 

— Psiakrew, skąd to się wzięło!... 

— Tam też!.. I tut... Oooo!... 

— A to cì hecat. No, no no... 

Tłum zwiększa się z każdą chwilą. 
Przybywają ciągle nowi przechodnie z 
ulicy, Każdy zadziera głowę do góry. 

patrzy I kiwa głową. 

Nikt nie rozumie o co chodzi. 

— Co się stało? — padają pytania — 
czego ci ludzie tak patrzą?.., 

Lecz nikt nie ma czasu na udzielanie 
Informacji w tak doniosłej chwiil. Więc 
ci, którzy nie wiedzą nawet o co chodzi, 
stają również i patrzą w niebo. Po chwi- 
li udają „wszystko wiedzących* i na py |spodarza. Obie kobiety zobowiązały się 
tania nowych przybyszów tak samo odi wzajemnie, że będą w równych częściach 
powiądaią obojętnem spojrzeniem, któ- | płacić komorne, lecz już wkrótce na tem 
re zda się mówi: tle doszło pomiędzy niemi do scysił. 

— Nie przeszkadzaj pan.. Jak pan, Wiśniewska, posiadająca we wsi Ja- 
nie wie o co chodzi, to idź pan do domu. |kichś krewnych, dość często pozostawa- 

Słowem — „ |f2 maich na moc. . 
„wielka iror Ah Alejach 

szkł'”... 


Na szczęście znalazł się informator— 
właściciel kiosku z wodą sodową przy 
rogu Zielonej i Alei Kościuszki... 


Wszyscy więc garną się do niego. 


cie wszyscy wiedzieli już gdzie pa- 
trzeć! 

Rzeczywiście drzewa były usiane 
ptactwem. W świetle elektrycznych 
lamp migotały żółtawe piórka przerażo 
nych „dezerterów z Felenowa*, którzy, 
trzepocąc skrzydełkami, 
z gałęzi na gałąź, dziwiąc się widacz- 
nie wielkiemu zbiorowisku na ulicy. 


nowili zarobić na tym interesie i 
poczęli wdrapywać się na drzewa, 
by pochwycić ptaki, Rozpoczęła się sza 
lona gonitwa po drzewach i parkanach, 
graian synagogę i sąsiednie gma- 

chy. 

— Kanarki nie głupie!... — rzekł 
ktoś w tłumie. — Nie tak łatwo dadzą 
się złapać... Ho, ho!... 

— A bo to są kanarki?... — zwątpił 
stojący przy nim pan z siwą brodą — 
EIIE TRAP SP 


policłóciła się 


Łódź, £ grudnia. 

(d) 49-letnia Marianna Wiśniewska i 
60-letnia Antonina Sawicka, robotnice 
rolne w jednej ze wsi pod Łodzią, wy- 
najęły sobie wspólną izbę u pewnego go- 


„|tych miesięcznie mniej płacić — mówiła 
śpółlokatorce — bò niecodziennie sypiarń | 
w tej izbie. > j 

— A co to mnie obchodzi? — brzmia- 
ła odpowiedź Sawickiej — możesz spać 
codziennie. Umówiłaś się, że będziesz pła 

Właściciel kiosku wyjaśnia: ciła połowę i nie ustąpię ci ani grosza. 

— Do Helenowa przyjechała mena-| Spór o 5 złotych z każdym dniem 
żerja... Pełno klatek z różnemi zwierzę- | stawał się gwałtowniejszy. Obie kobiety, 
tami | ptakami... I oto powracając dò domu po pracy kłóciły sie 


ledna orzy „itak zaciekle, aż sąsiedzi, nie mogąc ie 
z peen niej naa WY” | pozodzić, niejednokrotnie musieli wzy- 


Prawdziwe kanarki.. Szybowały nad | *"Krórexcś wieczor, gdy Sawłeka po 
aja, przez cały Aaaa R ps; | awanturze, położyła się do łóżka i szyb- 
przed wieczorem zatrzymały się w naj- ko zapadła w sen, Wiśniewska postano- 


Kościuszki... Rozsiadły się na drzewach Zdjęła z kuchenki rozpaloną do czer- | 

i odpoczywają... i i woności faierke i zbliżywszy się cicho do 
Wyjaśnienie tajemniczej zagadki po- śpiącej zadała nią jej kilka ciosów w 

działało na tłum elektryzująco. Naresz | głowę. 

WRP EZ ES) KTH 


Najazd swałtów 


ma muiesztanie przeciwnika fiyrntenu 
Łódź, 4 grudnia. | P. Chaim, nie tracąc daremnie czasu, ! 


przelatywali|' 


Zaraz znaleźli się tacy, którzy posta-| 


Kościu- sy przytajimniej o 5 zło-| 
r e mn 


skądby się wzięło w Łodzi tyle kanar- 
ków... Mamy tu wielu „niebieskich pta- 
ków”: ale skąd kanarki? 

Wątpliwość jest zaraźliwa jak złewa 
nie lub katar. Ze wszystkich stron za- 
częły padać powątpiewające okrzyki: 

— To nie kanarki! 

— O, tam sroka siedzi!... 

— Wróble a nie kanarki!... A 

„Poławiacze kanarków“  niezrażeni 
temi okrzykami przeskakiwali nadal z 
drzewa na drzewo, łecz 
nikomu nie udało się złapać ani jednego 

ptaka. 

Kanarki czy nie kanarki — wszystko 
jedno, ale Łódź miała wczoraj sensację... 

Do późnego wieczoru przy rogu Zie- 
lonej i Alei Kościuszki zbierały się tłu- 
my ludzi.. 

J 4 "=— ab. == 


iajferise 


zabiła współłieoksaatopricę, z kira 


O.. zkotuycha 


Sawicka skutkiem otrzymanych ran 
po kilku godzinach wyzionęła ducha. 
Zbrodniarka czuwała przy niej do osta« 
tniej chwili, a gdy przekonała się, że o- 
fiara już mie żyje, udała się najspokojniej 
na posterimek policyjny, gdzie złożyła 
meldunek o swym czynie, 

— Musiałam ją zamordować — tłu- 
maczyła się — bo nie mogłam darować 
mojej krzywdy. 5 złotych, to dla mnie 
duża suma. i 
Zbrodniarkę aresztowano. oa .. 
Na sprawie nie wyraziła bynajmniej 
skruchy. Sąd, który rozważał sprawę o 
zabójstwo, skazał Wiśniewską na 4 lata 
więzienia. 

Wyrok ten zatwierdził również sąd 
apelacyjny. í 


Dimszek złapany? 


Hypnotyzer: Pan staje się mna... Ja 
wstępuję powoli w pańskie ciało... Cè 
pan czuje teraz ?... 

Medium: Ja czuję... że śniadanie po- 
psuło panu żołądek... 

SAWA 


Mieszcześfliwy skof 
z tramwaju 


W dniu wczorajszym przed domem 
przy ulicy 11 listopada 171 wyskakując z 
tramwaju doznał ciężkich potłuczeń 44 
letni Andrzej Nowak, wieśniak z pod Sie- 
radza. Wezwane pogotowie po udziele. 
niu pierwszej pomocy w groźnym stanie 
przewiozło go do szpitala św. Józefa. 


Wpadł do dolu. 


W dniu wczorajszym przed domem 
przy ulicy Piotrkowskiej 109 wpadł do 
dołu kanalizacyjnego, znajdującego się 
na głębokości 5 metrów, 37-letni robot- 
nik Konstanty Wolniakowski. : 

Doznał on bardzo ciężkich potłuczeń. 
Wezwane pogotowie, po udzieleniu pier- 
wszej pomocy przewiozło go do szpita- 
la przy zbiorni miejskiej. 


Śrzy pracy 

W dniu wczorajszym we wsi Ral- 
sków pod Łodzią w czasie pracy w ma» 
szynowej młockarni został porwany. 
przez tryby maszyny 60-letni Józef Ja- 
kubczak, zamieszkały w Łodzi. Nie- 
szczęśliwy doznał wstrząsu mózgu ił 
zmarł po kilku godzinach. Zwłoki zabez- 
pieczono na miejscu do zejścia władz. 
3003£0990960929529200096500090000 
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Jak to pewien omies „sprzedeomwał” wegiel 


Łódź, 4 grudnia. 
(d) Któż nie chce zaopatrzyć się-w 
węgiel na zimę, jeszcze w dodatku z „re 
komendacji” i za tanie pieniądze? Gdy 
więc do p. Katarzyny Osmałowskiej, 
podczas nieobecności jej męża, zgłosił 
się jakiś młody człowiek, podający się 
za agenta handlowego i zaproponował 
nabycie 16 korcy węgla za.. 60 złotych, 
jeśo oferta z niewymowną wprost wdzię 
cznością zostałą niezwłocznie przyjęta. 
Nieznajomy powołał się na dobrych 
znajomych Osmołowskich mp. Jankow- 
skich, którym miał również dostarczyć 
węgiel, to też pani Katarzyna odrązu na 
brała dlań zaufania. 
, bardzo panu dziękuje — za- 


— 


(d) Chaim S., właściciel niewielkiego, pobiegł do Salomona R. Zastał go w do- | wgłałą radośnie — proszę iść do męża 
sklepiku kolonjalnego przy ulicy Cegla> | mu. 


tów” udał się do p. Osmałowskiego, do 
fabryki, w której pracował w charakte- 
rze majstra. Osmałowskiemu zaimpono- 
wała cena, lecz z powodu braku całej 
gotówki, dał nieznajomemu tytułem za- 
liczki 25 złotych, poczem obaj udali się 
na stację Łódź — Kaliska, gdzie mieli 
odebrać węgiel. S 

Po drodze, gdy znaleźli się na ulicy 
Piotrkowskiej, ajent zmieszał się z tłu- 
mem i znikł majstrowi z oczu. y ten 
nie mógł go w żaden sposób odszukać, 
udał się sam na dworzec. Nie doczekał 
się jednak tego węglarza, który w ciągu 
kilku następnych dni nie dał również 
znaku życia, Wobec tego p. Osmołow- 
ski, który w międzycząsie dowiedział się 
iż nieznajomy absolutnie nie znał Jan. 
kowskich, zrozumiał, że miał do czynie- 


nej po rozwodzie z drugą małżonką 
się zajadłym antyfeministą i twierdził z 
całą stanowczością, że się już nigdy wię- 
cej nie ożeni. Gdy więc przed tygodniem 
złożyła mu wizytę jakaś swatka, oświad- 


tęgie razy grubą pałką. 

Krzyki bitego zaalarmowały  sąsia- 
dów, którzy położyli kres awanturze. 

P. Salomon został tak dotkliwie po- 


czył jej, że się nie zdecyduje nawet na O- | turbowany, że musiano doń wezwać po- 
moc lekarską. Twierdzi on stanowczo, że | 
jest zupełnie niewinny i nikogo nie przy- 
syłał do dłużnika. i 
Niezwykła awantura znajdzie nieba- £ 
wem swój sądowy epilog, 


żenek z córwą Rotszylda, lub amerykafń- 
skiego miljonera 1 wszelkie rozmowy 
matrymonjalne uważa za zupełnie niere- 


ne. 

Swatka, widząc, že nie da się nic za- 
robić, niedługo mu zawracała głowę. 
Nazajutrz jednak p. Chaimowi złożyła 
wizytę jakaś jej konkurentka, a w nastę- 
pnych dniach musiał iuż przyjmować 
przecietnie po 5, 6 swatów. 

— Kto was tu do mnie przysyła? — 
denerwował się kuniec — przecież ia ni- 
kogo o to nie prosiłem. 

— Jakiś pan mnie tu przysłał... 

— A jak on wygląda? 

_ .— Niski, chudy w okularach, z rudą 
brodą. 

— To Salomon! — wrzasną! rozjtt- 
szony kupiec — To ten łajdak! Ja mu nie 
zapłaciłem kilka weksli, więc on się na 
mnie mści! Nie, ja mu tego nie darują! 


OJ]. 


Nim Salomon zdążył zorientować | do Aga? ci Taka cudowna okazja 


stał się co do celu wizyty, posypały się nań 


p W a 
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— Naturalnie, naturalnie — odparł} nia z oszustem. 

jej „,węglarz” — To się rzadko zdarza! Udał się więc na policję, której po- 
Gdyby państwo Jankowscy pani nie za-| dał rysopis młodzieńca. Oszusta przyła- 
protegowali, znalazłbym przecież innych pang, Nazywa się Joachim Belka i ma 
nabywców.. już na sttmieniu kilka identycznych ©- 
Rzekomy „agent od czarnych djamen | szustw węslowych. 
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tych, którzy kuszą Was obietnicą bajecznej 
karjery gwiazd filmowych, jesli ne chceuie 


pójść 


Szlakiem Hańby 


NOCH 
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EM 


Wesołe GU 


na smutny temat 


Naicharakterystyczniejszą cechą dobrego do- | 


wclpu jest aktualność. Najlepszy: dowcip, pozba- 
wlony- aktualności fest mniej wart niż gorszy 
dowcip: lecz aktualny. 


W Łodzi sytuacja zmienia się bardzo czesto, 4 


g ponieważ łódzkie kawały są ściśle związane 
g. sytnacją ekonomiczna, przeto co pewien czas 
adbywa się przegląd starych kawałów celem na 
dania. Im: nowych aktualności. cą 

' Bawitej ópowładano następujący awii: 


5 Do pewnego kupca- przychodzi fotograt' nA 


Brog 'go a „bfzyłerńny wyraz twarzy”. 

— Ależ. panie — oportuje kupiec — ja pana 
wcale nie wzywałem, to omyłka! 

'— Wiem, że pan mnie nie wzywał — odpo- 


ń 


włada fotograf — ale ja sam chclałem zrobić í : 


pańskie zdjęcie I posłać je do wszystkich» pism... 
PETOT 45 


—.Z laklej tacji?.... Co: 'ła'zroBlłem?.. * 
w Pan wykupił wczoraj weksel u rejenta... 
Kto dziś się będzie śmiał z tego dowcipu?... 


Powlędzą, że tó bajka!.. Bo kto dziś znajdzie 8 


w Łodzi kupca, który wykupił weksel?! 
A oto dzisiejszy, aktualny kawał: 
Dwuch gości spotyka "s'ę*w Grand - Cafe. 
Pierwszy powłada do drugiego: |. 
-— Panie Hufnagel, ċo to ma znaczyć; 'słysża- | 


Wt 


łem, że pan pozwolił W OE, swój. iwek- ; 


sel.. 
— A co miałem robić? — Segwina drag. 
kupiec. — Może milatem slo b'ć z rejentem, tak? 
SŚmutite muszą być czasy, które są 'tomattin 
tak wesołych kawałów... 


dk je 


1136 — | 
serwatorjum. A 
Marjackiejw Krakowie: 1205 — Koncert z plyt. jega zjawiska spotykamy emata ka. 


nal czasy r Wapszówkiegą O 
ga sei © aaka gg: 


Głów, 13,10 — Komun: Kii mtoni- | 
iczny 1 = „Skrzyni: pocztowa" Sres pane 
ferie b A a ómówt dr Marijan TN V 

6,15 — Program dla dzieci, P, Marja Zyzenela:-| 


Bals wygł. pogawędkę p t. „Św. Mikołaj już, skich., 


Élisko". 1645 — :Mużyka z płyt gramotonowych. 
17,45 — Koncert popołudniowy 18.45 — Trans- 
misja z Wilna 60-go kwadransa Akademickiego, 
19,10 — Rozmaitości, 19.58 — Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomiczne 

20.00 eljeton p t „Sentymenty artyle- 
swystów” — wygłosi Andrzej Wodzinowski, 2015 
«m Transmisja z Filharmonii, końcęrtu Kolejo- 
wych Zespołów Muzycznych `z udz. , solistów 


Prof. L. Urstem (akomp) Po kogcercie Komtini- |: 


$xty: meteorologiczny: pol slaw DOK 23,10 
= Felieton p. t „Murzyni w obu BE) kach". <= 
wygłosi Janusz, Makarczyk -22,35 — 
Polskiej Agencji Telegraficznej. 23,00 - — Muzyka 
maoona , ; 
y AZ ZEE 


* Łódź” na RA nees 


Ról Bawetny”. 


Już. wkrótce. wejdzie na afisz Teatru 
‘Miejskiego sztuka nowego autóra, pôl- 
skiego p..t.. „Król Bawelny“. 

Sztuka ta. daje wierny 'obraz Współ: 
czesnej. rzeczywistości łódzkiej. PDA 
gami jej są trafnie. uchwycone. typy. : 
łódzkiego. świata przemysłowego, robot- 
niczego i kulturalnego. 

„Próby. z. „Króla PANA są y pel- 
nym toku. å 


TEATR MIEJSKI. 


+ fDziś'we' środę :t jutro we czwartek: po cenach 

popularnych „Dzielny. Wojąk; Szwejk“. 
„Jutfo w czwartek o godzinie 4.po 

stawiehie szkolne „Młody las” J.A; | 


„Staś Lotnikiem'" w Teatrze Miejskim. 
Romantyczna ucieczka aeroplanem małego 
chłopca, który jak Robinson Crusoe poszukuje 


értza; 


Jłeczeństwie: Szczególnie młodzież, nasza, 
„ /|od której wymaga się ` 5 


Komunikat 99 


Łódź, 4 grudnia. 
Okres Bee zaznaczył się w 
pierwszym rzędzie. upadkiem obyczajów 


 |irozluźnieniem form towarzyskich, obo- 


wiązujących w każdem kulturalnem spo- 


sti 
, 


nel- wzoru grzeczności Ë Halta: 
{nie grzeszy W obecnych: czasach zbytnią 


ży! dgłady tWwarżyską, Dowody tego smit- 


REORG TRONIS SE EK a wo Owe 
" Petsie thyba: tłumaczy fakt <zĘStE:, A 
go ukazywania się na półkach księgare 


jaa > "róźnych pódreczńików, . i 
Których tematem jest" omawianie, zasad 
dobrego tonu. Ostatnio wytworzyła się 
ista powódź tego rodzaju książek, które 


zażwyczaj nadają się do omówieńia. 
W, Mayra. humarystyezýyi. 


A MŚ a. 


- Dżentetmen - BR 
Wicmywacz 


` W rolach 
głównych 


"war Mozucin 


Brigida HELM 
Dita Parlo 
: Henryk George $ 


rę "Nad program: 
- > AKTURLNOŚCI | 
FILMOWE | 


Tiustracia muzvczna ‘ukt 
„p. LEONA. KANTORA . 


„jPosżatęk seansów © godz. 
30. 6. % 10. 


Wyaniloskowić z tezo należy” jednak, 
że rynek ` księgarski odczuwa brak tych 
podręczników i publiczność łaknie '„infor- 
macji” o tem, jak należy się zachowywać, 
(ai nie zasłużyć ta miano grubjanina. 

; Zrozumieli tę potrzebę. również wycho 


7 dA młodzieży isoto ukazała się osta- 


aoi pewnego profesora srednie- 


sposób właściwy. -. 

zasady. 'arzeczności fd dobrego: wychowa- 
$ i GINGIN we © NID m | 

ły Yrtti tor 726 podręcznik ÓW 

napisany został przez osobę, wykazują- 

cą troskę o”dobre wychowanie niłodzie- 


io- | życ należałoby: ją: polecić -szerokim ma- 
>: |sóm młodego pokolenia. 


„Jak się dowiadujemy, książką owego 
ptofesora ma się zainteresować również 
"ministerstwo oświaty, które wyda pole- 
cenie, aby nowy Lodręcznik grzeczności 
znalazł się w każdej szkole. 


— 


-= SOP ZEŃ 


Strzelał". z fajli 


Przygoda holemdrau. 
"z paryskcirmni baondyiami 


* Obywatel holenderski,.. p. Van Derm- 
plit, w nieprzyjemny Sob. zapoznał się 


„Iz działalnością licznych opryszków, któ- 


rzy po nocy czatują na spokojnych oby- 
;wateli. Paryża. i 
Pan Dermplit, jednego z ostatnich dni 
był z wizytą u. swoich przyjaciół w pod- 
miejskiej miejscowości Suresne, zabawił 
tam do późna, a kiedy przęchodził pod |. 
wiaduktem Auteuil była już noc czarna. 


Nagle z ciemności, pod arkadami wia-| - 


duktu, wypadło trzech apaszów; dwu za- 
częło obijać p. Dermplita pałkami, pod- 
czas gdy trzeci wyrwał mu z kieszeni 
portfel z pieniędzmi. 
Kiedy bandyci uznali, że p. Dermpiit | 
ak już nićprzytomny, oddalili słę pę- 
em. 


"Holender jednak nie stracił przytóm= 
ności tylko: z *powolnością, właściwą swo 
jei rasie, orjentował się w sytuacji. ` 


Kiedy zaś doszedł wreszcie do prze- 


oł. ad. konania, że padł ofiarą napadu bandyc- 


kiego, postanowi nie dać za wygraną i z 
TEATR KAMERALNY. 
Dziś, środa i dni następnych w dalszym ciągu 


payga, no i — co z tego wynikło —'oto w kil- |bawić będzie publiczność komedja konwersacyj- 


owach treść barwnej, zajmującej czteroaz- |na Wł. 
która — wyreżysero- | ską, Makarczyk - Wasiłewską, Tra 
waña przez p. Konstantego Tatark'ewicza — u- | Dębiczem, M Meliną, Tatarskim i 
każe się już w najbliższą niedzielę 8- <50. b. m, na skim, z 


tówej bajki pióra Remusa, 


scenie Teatru Miejskiego i rabawi, zajmie, roze 
śmieszy i uraduje serca mniejszych ʻi większych 
dzieci całej; Łodzi 


przyśód, tańców, wesołych piosenek i: spogodn 


Pelno. w: niej: pensacyjaych ra granego w ` 


Lakatosa „Mężczyzna i kobieta" z Faleń- 
Wi żem SŁ; 
ł, Ziembiń- 


„Bro: 
"Próby gó sztuki ra Sa "Dynówa [zyto- 
Łodzi z wielkiem FRpRy wod 
„Śp ewaka. „własnej ; miedoli') dobiegają już końca |. 


gö niefrasobliwego humoru Udział bierze” ra pad zeżysśtją „Leopolda . Zbućki iegó, 


pół około 30 osób, z najwybitniejszemi siłami” Te- 
atru Miejskiegosna. czele Ceny najniższe, = ©. 


Bilety już do nabycia w kasie zamawiań w! 


kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2 


TEATR POPULARNY. 
Dod; oda Oraz w” sobótę. 


Taty,- sensacyjna amerykańska kofsdja „Pociąę 


Każda ośóba dorosła może wprowadźić jed Widmo w reżysćrji St. Dębicza, KŚ czwartek 1 
do læ 7-miu bezpłatnie, 


so driecko 


piatek bezwzględnie ostatnie powtórzenia cieszą- 


i midzi dwa | Millera Piotrkowska 46) - 
|(Koństantynowska 15), H. Niewiarowskiego (A lek- 

(Stary Ry- 
[net Ne. | 


prawdziwą Znów: holenderską odwagą 
przedsięwziął pościg. 

„Apasze . „uciekali szybko, ale nie wie- |. 
dżieli; „że p. Dermplit jest spottsmienem 
i to właśnie szybkobiegaczem, który już 
zdobył niejedną nagrodę na torach Ho- 
łandii. , 

Przestrzeń więc, pomiędzy ściganymi 
a ścigającym. zmniejszała się szybko. 


Oni widząc to, odwrócili się, a jeden 
z nich dobyl rewolweru ale p. Dermplit 
tym rażćm orientował się szybciej i pier- 
wej jego ręka skierowała „czarną rurę“ 
w stronę bandytów. 


* Apasże stchórzyli. Na groźny gest 


holefdta zaczęli uciekać, a chcąc pow- |który zachwycił świat 


strzymać go w póściugu, rzucili za się- 
bie zrabowany portfel. ~> 

Holender podjął go, 
nadbiegł policjant i zobaczył, .jak p. 
Dermplit chował do kieszeni swoją... ta- 
jeczkę, która w przygodzie zastąpiła mu 
rewolwer. 


cych.się niesłabnącem powodzeniem barwnych i 
wesolych „Skalmierzanek”. 

Ceny miejsc na okres przedświąteczny zniżo- 
ne; 

„Kopciuszek“ dia szkół powszechnych. 

. Baik a dla. dzieci „Kopriuszek” dana będzie 
po cenach najniższych jutro tj. w czwartek i 
piątek o godzinie 4 pp ' Dyrekcje szkół zechcą 
zamawiać bilety wprost do Kierownictwa Teatru 


WEESPEMEN ZE ZIOOY ZOZ ZOZ DB 
Dyżury. apieks. 


— Dziś w mocy dyżurują apteki: M Lipca [Piots- È 


kowski 193); * Perelmanż (Cegielniana 64), 


Grostkowik ego 


M. SN UB $. Jankielewicza 


x E Z a 
, | ś : A miu [ 4 
x z É : TEM > _ 3 r 
> i 15% "+ 4 
m A a NN m 
Z EO A EŃ, 


go zaklad u; naukowego, która omawia wij 


SE 


GWARA 


Dziwna taktyka 
piertiszeżo 


mw Solsce teatru 


Sominięcie gluche smil- 

czeniem rocznicy listopa- 

dowej wywołało w Kar 
szamwie oburzenie... 


Teatr Narodowy w Warszawie wy- 
wołał ostatnio wielkie oburzenie w. licze 
nych sferach ludności stolicy, dając w 
dniu 29-go listopada, a więc w rocznicę 
powstania, zamiast okolicznościowego, 
patrjotycznego widowiska — angielską 
sztukę „Kres wędrówki”, a niezwykłe 
widowisko... 

Jest to — jak jt Express” donosił 
— sztuka na tle wojny eur iej, ma 
lująca wielce realistycznie ohydnę i zgro 
zę wojny. | 
Oczywiście — przyznąć trzeba, Że 
widowisko takie nie. bardzo , nadawało 
się do uczczenia rocznicy, to też w pra. 
sie warszawskiej zjawiły się liczne. listy 
ze REWALA publiczności, wyrażające nie- 
zadowolenie i oburzenie. 

` Pominięcie zupełnem milczeniem 
przez pierwszy reprezentacyjny teatr w 
kraju tak pamiętnej rocznicy - narodowej 
— musiało, oczywiście, wywołać — ¢0- 
najmniej — zdumienie... Š 


Rumuńskie 
nożyce 


odezwały się na udertenie 
w stół przex. synalcaia iia 
ge autora: 


Teatr paryski „Michel” wystawił : © 
statnio komedję szwajcarskiego pisarza 
erzego Oltramare, która wywołała aż... 
mały zatarg dyplomatyczny: policji parye 


kiej z” prsiam z paeilitwen: Ts- 
skiem, iJi 
„Akcja tej eea a „rozegrała się ma 


dworze pewnego fikcyjnego państwa na 
Bałkanach. Są tam w bardzo satyryczny, 
pikantny sposób przedstawione stos 
panujące w rodzinie i otoczeniu kr 

Zwłaszcza królowa wystawiona jest 
w niezbyt pochlebnem świetle... 


Z powodu tej sztuki wszczęło posel. 


) | stwo rumuńskie kroki w prefekturze po- 


licji paryskiej, domagając się zdjęcia 


sztuki z. afisza. Bowiem dopatrzono się 


w niej analogii z dworem królewskim w 


Rumunji 

Prefekt policji odpowiedział, że nie 

ma prawa wydania zakazu grania tej 
sztuki, że może conajmniej zwrócić się 
do autora z prośbą .o- poczynienie pew- 
nych zmian. 

Autor: jednak . odmówił ka orycznie 
oświadczając, że — pisząc sztukę —. gie 
miał na myśli Rumunji, Wobec tego pó- 
set rumuński stara się obecnie. u rządu 
francuskiego o zakaz grania komedii, 
która tymczasem co wieczór ściąga thi- 
my publiczności... zł 


FILM, 
FI LM 
UM ia 
który jest. cudem techniki filniowe; 
FILM 


nad filmy. 


a w tej chwili w Karfna gr gra Kortner, niezapomniany odtwórca 


krwawego cara Piotra IIl-go 
FILM, 
z udziałem „Sotni” kozaków i setki typów preved- 


wojennej Rosji — to 
FI i M, 


W TAJDZE 
SYBIRU 


uastępny przebój 
LUNY"! 


——nn Z 


Em a 


Arcydzieło wytwórni Metro-Goldwyu- 

Mayer, — reżyserii słynnego Victora 
Sióstróma . 

zasysane kacie, Johna Gilberta: 


o godzinie 12-ei w południe. - 
- Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 


D7iś-i dni następnych! 


- Fenomenalna obsada międzynarodowa: uL 


MONTE CHRISTO - 


Slub przez telefon 


Rozwodu dokonano w taki sam sposób 


Parę. tygodni. temu, pewien młodzie- e 
niec nowojorski, który miał za mało cza 
sy aby poszukać sobie osobiście żony: 
wyczyłtał w jednym z dzienników, że 
-pewna panna, mieszkająca o 2 tysiące 
kilometrów od niego, wyraziła takie sa- 
„mo życzenie. 

—_ Napisał więc list, umówił się z przy 
złą swoją żoną i wzięli ślub przy pomo- 
"cy telefonu, 
` Ta niebanalną ceremonia dokonała 
słę w ten sposób, że połączono razem aż 
trzech abonentów. w dwóch rozmaitych 
miastach: pana młodego, pannę młodą i 
pastora, a ponieważ prawa amerykań- 
skie są pod: tym względem bardzo libe- 
ralne, więc władze cywilne uznały mat- 
żeństwo za legalne. ^= 

Historia. jednak nie. skończyła się na 
tem. Miała ciąg dalszy zupełnie nieocze- 
kiwany. Młodożefńicy umówili się jeszcze 
telefonicznie o dzień i miejsce spotkania, 
by poznać się'wzajemnie. =- 

— Miało się to odbyć w wielkiej resta- 
uracji miasta, w którem mieszkała pan- 
ma młoda. . 

„Telefoniczna” małżorika miała zająć 
umówiony stolik wraz ze swoją rodzi- 
mą, a :jakosoznakę: po której « małżonek 
miał: ją poznać, mała mieć przypięty da 
sukni bukiecik kwitnącego mirtu.assls | 
= Z. takim samym bukiecikiem u klapy 


tytułem, — Zachwyt, 


l Sen 1 dni nast. 


t 


= 


przyszłej towarzyszki życia. 


go ciekawość. Wchodząc do restauracji 
odpiął bukiecik biały i schował go sta- 
rannie do kieszeni, tak że wszedł do sali 
nie poznany przez nikogo. 
Sam natomiast póznał i zobaczył swo 
ją małżonkę, a wrażenie, jakie na nim 
wywarła, było. tego rodzaju, że zawró- 
cił na pięcie, wyszedł z hotelt, bukiecik 
rzucił na ziemię i  podeptał, potem wTó- 


ży! kroki rozwodowe. 

, Panna nie miała nie przeciw temu. i 
Sprawa rozwodowa odbyła się w bar- 
dzo przyspieszonym tempie i naturalnie 
— znów przez telefon! - A 
[s n] 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. , 

W nadchodzącą niedziele: dnia 8 b. n.o. £. 
12-ej w połudpie odbędzie -się w Filharmonii 
s4-ty Poranek symfoniczny Łódzkiej Orkisštry 


pelmistrza Ignacego Neumarka,. Jako_ -solista 
wystąpi utalentowany  wiołonczelista Bolesław 
| Ginzburg, który wykona koricert wiełókczelc- 
wy Dvoraka, Pozatem propan, zapowiadą: No- 
skowskiegó: Odgłosy pawa owe, Mozafta; 
Spzfonia +G-moll Nr. 40 rora i 
menty z „Połępienia Pamias, "iR widziny pro- 
gram powyższy. będzie. niezmiernie. PER + Ins 


teresujący. 


_- NOWY SZATAN zobzi. | 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO . 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU< JAN STAR - 


z RNT. 


*Usftował przypomnieć sobie, skąd]|jednak starczyło, hi kobieta spuściła. z 
zna ten głos i OCZY. Aha; już wie: tojest; powrotem oczy na wymanikurowane 
fa sama kobieta, z którą jechał w je-| paznokcie. 

'-dnym przedziale kolejowym podczas po Detektywa zastanowił ten wzajermy 
dróży 'do Kalisza. stosunek małżonków. Specyficzna lro- 
`> Ona — przypomniała sobie. widocz- | da Karneckiej, mająca w sobie coś dra- 
nie to samo, gdyż lekki rumieniec uka= | żniącego Ii majestatycznego zarazem, ka 
zał się na jej twarzy. zała raczej przypuszczać, że ona 

Przeszli w trójkę do saloniku. zdzie 
Karnecki, zapalony amator fotografii, 
począł pokazywać detektywowi swoje 
bogate zbiory zdięć. Miał je zebrane w 


li Karnecki zwrócił się . do żony: tonem 
rozkazującym: 
— Każ przygotować obiad, bo Chce: 


kilkunastu albumach, z których każdy| my wybrać się na polowanie... A może 
posiadał wytłoczoną na -zrzbiecie złote- | woli pan preferansa?... 
mi literami liczbę roku. — Wolę preferansa... — iti, de- 


Kryspin obojętnie przerzucał karty 
albumu z fotografiami, puszczając mimo 
uszu wyjaśnienia /Karneckiego, który 
każdej fotografji poświęcał obszerne ko- 
mentarze. 

— Spójrz pan naprzykład na to zdję- 
cie — mówił inżynier. — Dokonałem go 
przy zwykłem świetle- elektrycznem, | „Capitol“? 
bez posługiwania się panez; Wspa- — Tak, ten sam... — odrzekł Kafee 
niałe, nieprawdaż ?. | ki — Czy pan' go zna? 

W tym miejscu pani Karnecka west- — Owszem, znam go dość. dobrze. 
chnęła ciężko, daremnie starając się Uśmiech zjawił się na wargach Kry- 
zwrócić na siebie uwagę męża. Wresz- spina. Nareszcie trafił na właściwy ślad. 
cie zdobyła się na odwatę. ,Skoro.jest tutaj Rytel, musi'być „ji 

— Czy nie widzisz, że nasz gość nu- obok niego Jadzią,, 
dzi się oglądaniem tych fotografii ? — Nie spodziewał się, ŻE-w tak krótkim 
— odezwała się szeptem, nie podnosząc czasie uda mu się wyświetlić tajemnicę 
wzroku z nad swoich paznokci, którym| wypadków, które rozgrywały się pò- 
przyglądała się bezmyślnie od dłuższe-;,przedniej noży - na. "terenie - folwarku 
go Czasu. krwawego dziedzica. * * 

Karnecki spojrzał na żonę surowym Błysnęła mu w glowie myśl: że chea 


być jaknajbliżej pięknej pani, która: bar- 
dzo go zaciekawiała. 

— Dobrze, ale musimy zaczekać, aż 
przyjdzie Rytel... Świetnie..gra... -- 

— Rytel? — zdziwił się detektyw. 
— Ten, który ma w Łodzi restaurację 


owżrokiem i nic jej nie odpowiedział. To zaciągnąć w nową zasadzkę, .posta- 


ial wejść do restauracii pan mło- |. 
dy, który nareszcie otrzymawszy urlop wszelkie” prześladowania czarownice 
w swoim biurze, pośpieszył do swojej wiekach średnich, odsłonił 


W ostatniej chwili jednakże zdjęta bane w Afryce. 


cił do swego miasta i natychmiast wdro-|. | 


Fliharmonicznej pod dyrekcją znakomitego ka- | 


kat. .wyrąził przekonanie, 
"fa | ry starali się uwolnić swoje społeczeń- 
i się zaś tyczy spalenia kobiet tdzieci, to 


taawili e mieć się. na anoi jea 


1.1 — A może nie odpowiada panu towa 


ma władzę nad mężem. Po pewnej. chwij. 


tektyw bez namysłu. Szło miu: 0 to, by |- 


DU. * — 


awżtożnk - — 


ści Jakób 
| NRD © ulice nadae 
'9 sa lej miłości i wiecznego pożądania 


Jako gieprzębierający w środ 
"kach nowoczesny Don Juan» ; Kenii 
4 W fafa ilustracja muzyczna, orkie fonicznej dyrekcią A- Czudnowskiego, — Początek przedstawienia. o godz. 4-ej po południu. w sobotę i niedzi 

f AK: spi Aare miejsc au T soene od 1 zł, w v sobotą i niedzielę od 12:ej'do 3-ej po er: wszystkie miejsca pó 50 groszy i ( zł. 


Pt Almy Rubens igs Ewy von Berne 


ty ulgowa nieważńe w niedzielę. 
Tw 
DAGOWER, BERNARD GOETZKE, JEAN ANGELO, MARJA GLORY 1 inni 
w majcudowniejszem arcydziele świata p. t. 


„HRABIA MONTE CHRISTO“ 


edycji 1925—536 r. nie należy. identyfikować z ongiś wyświeślaną starą eriln pod stym samy 
wzruszenie, entuzjazm, 
za to ręczą Dyrekcje: Ecka fiim i Grand-Kino 


uznanie wywołuje DORY wielki arcyfilm , MONTE GHRISTO 


Orkiestra pod dyr, p. R. Kantora 
Pocz. seanzów o g 4, 6,8 i 10 wiecz. z 


|Spalili <xarnofsiężnika | 
oraz całą jego rodzinę 


Ponury obraz, ei grózą | zdaniem czarnego adwokata, był to tylko 
w |akt „oczyszczeńia”, a oskarżeni działał 
się podczas |w samoobronie przeciw niewidzialnym 
procesu, jaki się toczył w mieście Mba- |ciosom magii“, 
Mowa adwokata odniosła skutek tyb 

Oskarżonych było 6 krajowców oļko o tyle, że wprawdzie wszystkich 6 0- 
morderstwo czarnego maga. skarżonych skazano na Śmierć, ale przeć 

Wszyscy. podsądni nie zapierali się | stawiono. ich do ułaskawienia. - - 
faktm, owszemi opowiadali o nim szcze- 
gółowo, jako o rzeczy, do której byli u- 
prawaiemi. Zeznawali więc, jak to czar- 
noksiężnika bili póży maczugami, aż zgi- 
nal, poczem jego rodzinę zapędzili na 
stos i spalili: żywcem. 

` Pónieważ.. procedura angielska dopu- 
SzCZA: przysięgę oskarżonego, więc jeden 
z pódsądnych zgłosił się do takiej przy- 
sięgi, mówiąc, że, ma. zrobić ważne, zez- 
nanie. Kiedy zaś trybunał przychylił się |. 
do.jego. żądania, murzyn opowiedział, że 
safn na własne oczy widział, jak. zamor- 
dowańy czarownik jeździł po okolicy na 
katku wielkiej małpy, która nie była,0- 
ze ale miała uzdę, jak koń wierz- 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i allergiczna 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reunatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
dr 


tel, 164-21 przyjmnie' od 10—1i2 


ŚWIETIANJp Ry, Br 


NICZNYCH. 
Y Obrona również mrirzyn, oświad- PLAN Kopae (4) 
czył m. in.że „u nas w Afryce czarna na papierach światłoczułych UNKÓW 


YCH, NEGATYW 
i OZAIDOWYCH 


ZR 


stwo od niebezpiecznego cząrownika.,Go m 1-72. Piotrkowska N$ 


magja jeszcze nie wygasła“: Dalej adwo- mioni 
że . oskarżeni TAKŁAD KLISS 
mie;dzialali ze złej wolk ale. poprostu -ty|- > n iakin 


tO 


|przepastnym źrenicom, ESA gte- 
boko pod wysokim czółem i stwierdził, 
że stanowczo się nie myli. 

- Oczy Karneckiego zajaśniały dzłw- 
rzystwo tefo pana? Bo muszę przyznać |nym blaskiem i wpatrzyły się uważnie 
że znam go bardzo mało... w twarz Kryspina. Nie odrazu odpowie- 


.necki, którego uwagi nie Uszew usmiech 
„detektywa, zapytał: 


'— Ależ, skądże... — przerwał Kry- | dział, jakby zastanawiał się, jaką ma 
"spin. — To bardzo miły człowiek... Barj dać odpowi edż. 
„dzo jestem .zadowolony, że się spotka- — To jest, a właściwie — to był: mój 
MY... A czy dawno bawi pan Rytel w | brat... 
"tych stronach ? — Umarł... Wiem o tem... — zauwa- 
: -= QOd'kilku dni... Mówił mi. że bar-|żył "Kryspin. 
dzo. jest wyczerpany pracą i przyjechał — Nie... — potrząsnął ertergicznie 


tu do swego przyjaciela, by odpocząć | głową inżynier. — Om nie umarł; Jego 
zdala od zgiełku miasta... zabił „Niewidzialny... 
— Nie wie pan, czy” Rytel przyjechał e Niewidzialny”? — Detektyw nie 
sam, czy też... z kimś jeszcze?... cyk ukryć swego zdumienia. — A skąd 
Karnecki potrząsnął głową. pan wie 
~ Tak bliskich szczegółów, dotyczą|j  Karnecki otworzył już usta, gdy na- 
eych tego pana, nie znam... Ale widżę, | zie w oczach jego zaświecił błysk nieu- 
że pan jakoś bardzo mało wie o swoim fności. 
dobrym znajomym... — Wiem... — odparł sucho i -podnióst 
— Niestety, bardzo mało... — odparł | się z miejsca, — Chodźmy do jadalni na 
Kryspin. wyciągając z kieszeni papiero- | obiad... 
śnicę. Obiad przeszedł w nastroju bardzo 
inżynier przyjrzał mu się uważnie i ponurym. Nikt nie miał humoru, a gospo 
zapytał zdziwionym tonem: darze nie starali się nawet o zabawienie 
— Co pan chciał powiedzieć przez to| swego gościa, Karnecki był pogrążony 
słowo „niestety“? w zadumie i tępym wzrokiem „patrzał 
'—' Mam wrażenie, że dowie się pan | przed siebie. , 
o tem niebawem... Od cząsu-do czasu zwracał się do żo 
Karnecki wzruszył ramionami, jakby | ny z jakimś rozkazem: który ona spełnia 
chciał.dać do zrozumienia, że nie może| fa bez najtnniejszego sprzeciwu. Nie od- 
słę połapać w zagadkowych słowach | nosiło się wrażenia, by ten niechętny 
swego gościa. Nagle Kryspin, przerznca |ton męża, sprawiał jej jakąś przykrość. 
jąc. machinalnie karty albumu, podniósł | Czyniła na Kryspinie wrażenie mtelan- 
 zdumione oczy na inżyniera. Szybko się | choliczki. Gdy na stole pojawiła się czar 
jednak opańował i zapytał głosem jak|na kawa. wszedł do pokoju służacy i za 
mógł najobojętniejszym: meldował: 
Bardzo przepraszam, ale ja tego] — Pan Rytel.. 
pana skądś znam... Czy to jakiś pański Karnecki wyszedł na spotkanie võ- 
znajomy ? ścia i po chwili wrócił ¢ nim do pokoju. 
Wskazał palcem na fotogratję. przed-| Rytel nie zdziwił się wcale, ujrzawszy 
stawiającą trupią twarz młodzieńca.| Kryspina. Przywitał się z nim chłodno 
Tak, Kryspin się nie mylił: był to ten|! oboiętnie, jakby był przygotowany, że 
sam człowiek, który podbiegł do niego| go tufaj uirzy. 
ma-ulicy. ze słowami: „Ja zabiłem. Ro- Po upływie pół sodziny panowie. za- 
bertsona* - i któryzginął potem tak za-|siedli do preferansa, podczas gdy pani 
gadkowa śmiercią pog Pc Zana: = sza i pe „dyskretnie z. pokoju, 
u na szosie prowadzącej do Zgięrza e gra szła ja 
=- Nim usłyszał odpowiedź od Karnec- £ HERAN zeniynii. | 
kiego, jeszczę taz przyjrzał się uważnie i : Mż c. jn) * 
wyschniętej, twarzy. narkomana, „jego“, W DAS? 


w filmie dźwię- 
kowo-śpiewnym 


Śpiewa, Pe. 
płacze, zachwyca 


AL. „JOLSON 


'4-ty rekordowy tydzień! 


Wielki Him dźwiękowo= śpiawny 


Soki Dźwiękowy Kino-Teatr ŻY UA 


= SPLENDID == 


= (tatek KoMedjantÓW = 


Ostatni wyraz techniki kinematograficznej. 
W rolach głównych: Dwie gwiazdy ekranu 


Laura La Piante I Józeł Schiidkraut 
PERSSON ECA SKIN OÓ ZORBA NE S 


Dziś 3 seanse: o g. 5,45, 7.45 i 10 


śpiewający Błazen 
Wkrótce 


Kasa czynna od godz. Sej 


hi śielne w Paba Kljnwym 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na stopach miejskiego parkann, 


otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 


Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch- 
liwszemi ulicami naszego miasta. 
Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 
zmroku w przeciągu całej nocy. 


Reklama świetlna jest tanla I celowa 


Sienkiewicza 39 fel, 224.47-1-120 11 
Doktór 


P. Klinger? 


choroby weneryczne skórne ! włosów |3 

ANDRZEJA 2 TEL. 132-28, 
Leczenie lampa Kwarcowś, 
Erw f wvydzielin Przyjmuje oodzięnnie 1% 

d 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i |$* 
świta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. = 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 52) |$) 


PORADNIA 


LARERE 


P] FP)OTRKOWZKAS 
AIN LEON ZEE 


staly s st dehu 
„DE-GE kier art. mał.$. Rium 


j | |pnaanooonoooooooranoszweg 
do pracy biurowej ze znajomością języka mie- 5 So ECK a A DROGE OGAE WNN =" USE ESTE 


Na szy seans geny miejsc: zł. 1, 2, 3. 


Doktór 


Wotkowyski 


MIKKCYJ 28 
Teleton 126-87 
Specjalista cho 
rób skórnych, 
i wenerycznych 
Elektroterapia. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiece 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 


„Dr. med. 
Niowióżski 
Specjalista cho 

rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
u. Andrzeja 5 
Tek ay 03 x 
Przyjmuje od t 

i od 5—9. 

w niedziele i święta 

d 9-1 t 


o 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


Doktór 


i © potaó | a ODŻOWIEJCZYM 
wenerologiczna, Pożądana mnałomość stenograffl. Oferty sub: @ D Codziennie świeży f 
j~ d u iki, A À 
Lekarzy-specjalistów Woltia posada" do adai: „Ropabiiki Da BĘ |=] E i Ep f Chor. skórne 
7 dzka I pB Dji weneryczne. 
awadzita M SH | poza własnościami leczniczemi (anemia. zruźlica, choroby żoład- B PIOTROWSKA gg 
Czynna od 8 rana do 9 wieczór, 25h 5 ka. nerek, rekonwalesczencja), dla osób zdrowych pożywny i sma- t 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta |S7WWE ZU czny napój na drugie Śniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna- Tel. 144-92 
W niedziele i święta od 9—2 pp. B| komita oraanga sterylizowaną i homogenizowaną poleca jedy- |P | przyjmuje c- dzien- 
Leczenie chorób : BEZPŁATNIE. B ny w Łodzi B nie od 2—6 i 8—9 
Wenęerycznych, moczopłclowych | Redaktor Szyller - Szkolnik, (autor 


i skórnych. prac naukowych), określa charakter, 

„Badanie krwii wydzielin na zytilisitryper zdolności í przeznaczenie bezintereso- 
"Konsultacie z neurologiem i urologiem winie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
Gabinet światło-leczniczy urodzenia, otrzymasz analizę darmo 
Kosmetyka lekarska Poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
„Oddzielna poczekalnia dla kobiet Hog) dada gg za 
zkolnik« Nowowiejska 32, m. nacz. 

Porada 3 złote. kami pocztowemi 75 zr. na przesyłkę 
—-—— załączyć. Przyłecia osobiste płatne 


godz, 11— 7 wieczór: 
Fabryka Luster 


Doktór 


Majster 
Tkacki:- i Nian 


zp 8 nych i moczopicio- Dzielna 9. 
*» p e A 
J Kuk l iński EJ mod, K pp SAN ssar SAA Pehe day na- (rst Traugutta) Choroby skona 


Łódź, Zachodnia 22. tet. 181-83 


polece pe cenach 
na'niżezvch: 
Lustra. trema tumlety | 
jasne, eiemne œ 
finalnych ramach oraz 
lustra wiszące Odana. 
wianie ìi poprawianie 
luster z odesłaniew do 
domu. 


tychmiast do Tkalni Jedwabi w Pat: 


weneryczne I 
szawie. Szczegółowe oferty 


Ria od 830] moczopiciowe 


Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 


A, Karkut "im 
LECZNICA 


a nowoczesnych stylów „LEA ARZY SPECJALISTÓW 
PUB Sprzedaż na raty GABINET DENTYSTYCZNY 
i za aotówkę. ;, PRZY GÓRNYM RYNKU 
Telefon_1.78-11. |Piotrkowska 294, tel. 122-89 
TAa aa (przy DSR tramw. P eo ipea 
dę fot: W na tl rano do 

Foaia ma i święta do 2-ej po poł łowy aaa s 
o Wszystkie specialności I AAA Specjalista chóró 
Kapieie świetlne. lampa kwarcowa,jskórnych wenerycz 


Piotrkowska 101, w podwórzu na lewojda 2 pp. od 6. 


Pończochy jedwabne 


dzielę i święta od 
i inne, suknie trikotlnowe it p. 


10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

przyjmuje do reperacii. 

ul. G>go Sierpnia 76, HI piętro 


s. Jl lity 


Reperuję SE 


3 pokoje 
i s Mebie pojedyńcze I 
* =e) całkowite urządzenie 


Dr. med, 


LUBICZ see 


i ady yta 43 


cze 3. 


Choroby wej 
i weneryczne eleke 
troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 wiecz' 
w niedz. od 10-—1 


NAGRODY % zł. otrzyma tef 


telefon 
bielizme 


wskaże, gdzie się znajduje Br s ch i wotaopicło- a ryt 
ektryzacja, Roentgen, szczepienia, TY wsz a sm", go Piotrkow.| Dr. med. 
cić pens „Ajay PARY MSZY analizy mooti, kału. „4 Loath pkn > fame aj 235 m, 42, l of. 2-e piętro. 
” Opera ru 
ZE Bemolek. OR io prees Eui WYWizyty na miasto Porada 4 zi | Przyjmuje od 
nem. S. Majewicz, Poludniowa Porada dentystyczna oraz wenerolw g.8 do 10 rano 


UBIORY meskie. damske obuwie. Po chorćb "skórnych i wene- Od 5—8 w. 
II ze, AGO: PANTER 3 złote. pki ripe pS saoe potrzebne natychmiast do Tkal.| Chor, skórne 


M w Warszawie. Oferty pod 

W. nadsyłać do „Reklamy Pol-Przyjm, od 12—2 
skie. Piotrkowska 101, w podwórzu) i Fh 814 w, 
na lewo. 


OBUWIE, firanki. swetry, ry, bielizna. ma ma IPOTRZEBNA samodzielna bufetowa W mms 
nułktura na raty tanio „KREDYT |średnim wiekn, kaucja lub referencje SSB 
ul. Nawrot Nr. 15, I piętro frout,  30lwymagane Przejazd 33, piwiarnia. 


b 


pasao, K. SIGALINA "arutowieza c 


TITILL 5 
KPTTTYTCTYCTYTTYTLYTY| SB SA R A SE SA SR (GH 


pod , 
W.“ nadsyłać do „Reklamy Paski „|do 10,30 rano. od 1j od g_110; 5—8 


wiecz. 
w piatapie i święta 
od 10—2 


Dr. med. 


HELDER 


chor. skórna 
i Nawrot © 
t2 


i 
dla pań spec. od 4-5 
w niedz, od 11-2 pp. 
dła niezamożnych 
ceny lecznic 


Do wynajęcia 


z kuchnią 


z wszelkiemi wyzodami t-sze pietre, 

front. wyremontowane kompletnie "ng 

ul. Karola w pobliżu Piotrkowskiej. 
Dowiedzieć się u Ledera, Piramowłe 


Przepisywanie na maszynach: poł, 
i ros. Tłumaczenia w pięciu językach, 
Powielanie druków. Korespond. handi, 
Prace rachunkowe na maszyt. do He 
czenia wykonywuje Biuro 
iotrkowska 44, m. 8, lewa of. I p. 


„ironii“, 


; Nauka pisania na maszynach rô$- 
ROGO OBOTNIEĘ! BE O i 
© 
WAŻNE przedsiębiorstwo poszu 
uł. Zielona Ne G Lage int 
Telefon 45-49, łe kiku inteligentnych i energiczny 


panów dla latwej akwizycji. będącej $è 
dnocześnie wdzięczną działalności 
1 weneryczne. | społeczną. Dochód miesięczny około 
aa złotych. Oferty: 
Główna — Skrytka 501, 


SMC 


Ee r 


A, 


R WOLE czy 
WÓZ CP. m 
r NASK 


Tei 


Tournee sekeli 


hokejowej Legji 


= W przyszłym tygodniu wyjeżdża se- 
kcja hokejowa Legji na tournee zagrani- 
cę. Dnia 15 grudnia rozegra ona mięcz w 
Budapeszcie, albo w Opawie a 22+g0 i 28 
ma zakontraktoware spotkanie w Wied- 
niq, W międzyczasie rozegra ona mecze 
w Ludenie i Klagenfurcie. 
Dnia 29 hokeiści Legji wracają na 
turniej międzynarodowy do Krynicy. 


kas 
Erà 


Rozgrywki opufiar „Expressu“ 
prowadzone beda systemem pufiatowym 


W dniu onegdajszem odbyła się kon-|wać poprzednio rozegrane spotkania, 
ferencja klubów posiadających sekcje |rozpocząć na nowo rozgrywki systemem 
koszykówki w sprawie puharu ofiarowa |puharowym oraz dopuścić do turnieju 
nego przez redakcję „Expressu“. Ponie- | wszystkie nowo powstałe zespoły. 

waż rozgrywki nie zostały w ubiegłym Uchwałę tę sa do załatwie- 
roku zakończone, a obecnie kilka zespo|nia Zarządowi. Jak się dowiadujemy tur 
łów się wycofało natomiast powstało ca |niej o puhar „Expressu" rozpocznie się 
ły szereg innych sekcji koszykówki, prze | w pierwszych dniach stycznia. 

to delegaci klubowi postanowili anulos! . 

PREI 


Przed ogłoszeniem mistrza Polski 


O czem mówią w kuluarach ligowych 


W sferach Hgowych po zakończeniu 
rozgrywek jeszcze się nie uspokoiło. Ży- 
we komentowane są obecnie protesty 
złożone w lidze i w związku z tem mo- 
gaċe nastąpić kolosalne zmiany w tabeli. 

użo mówi się zwłaszcza o ostatniem 
posiedzeniu Ligi na którem rozpatrywa- 
ny był pr iest Warty w sprawie meczu:z 
Turystami. | asf 

Dość ciekawie przedstawiało się gło- 
ENIA, czy fee nojest Warty, 
czy tęż przesłać go z prośbą o opinię do 
PZPN BO Z PrOsDĄ © OPINIĘ 


Większaścią jednego głosu (7:6) prze 
szedł PADA drugi o przesł i protes- 
tu do PZPN-u ważył głos delegata 
Polonji, która jak wiadómo uważana 
jest za sprzymierzeńca Turystów. 

Qdyby delerat głosował za odrzuce- 
niem protestu Warty, sprawa byłaby już 
dziś załatwiona i kwestja tytułu mistrza 
oraz spadku do niższej klasy byłaby już 
zdecydowana. 

2 Raes godna umei ANETE TN de- 
leża -u pierwszy głosował ża Tilryt 
stami, niestety dosk AGANI sie. Żeiajz 
więksi przyjaciele na których fioletowi 
bardzo liczyli zawiedli w ostatniej chwili. 

Chodzi tu o delegatów Wisły i Craco- 
vii, zwłaszcza pierwsi byli uważani za 
sprzym.erzeńców klubu Turystów. 

Obecnie opinia sportowa Polski z nje- 
cierpliwością oczękuje decyzji PZPN-u w 
tej sprawie. ~. 

Mówi się głośno o tem, że Czarni ma- | 
ją w PZPN-ie bardzo poważne poparcie 
i w związku z tem Warta może liczyć na 
uwzżlędnienie swego prótestu.. 


Naozół panuje tendencja, by uratować | 


najstarszy klub nolski od spadku do niż- 
szej klasy. Że stanie się to kosztem po- 
grzebania Turystów w to nie każdy chce 
wniknąć. 

Zresztą jak mówią fachowcy z Tury- 
stami nie liczą słę zbytnio w Lidze, 


m2 


Głośna również stała się obecnie spra- 
wa udziału Peterka w barwach Ruchu na 
meczu z Garbarnia. Wydział Gier i Dvs- 
cypltry ma zadecydować o tem, czy Pe- 
EAEAN EDR PAZ T ROT N WAITE 


Łodzi w koszykówce dla pań 
ae Roikaa mistrzyni Łodzi w 
piice Kos owej fE) rozgrywek o mi- 
pos Mora organizuje Łódzki Zwią 
zek Gier Sportowych turniej o mistrzo- 
stwo Łodzi, który rozpoczyna się w pią- 
tek i zakończony zostanie najprawdopo- 
dobniej w poniedziałek. Do turnieju zgło 
siły udział następujące żeńskie miej 
itki koszykowej: HKS., WKS. s 
oznański i Kruschender. Turniej odby- 
wać się będzie systemem mistrzowskim 
bez rewanżów. Zawody rozegrane zosta 
ną w sali ośrodka, i 


Jutro rozpoczyna się 
turniej szermierczy 
w Offenbachiu 
W dniu jutrzejszym rózpoczyna się w 
Offenbachu międzynarodowy. 
mierczy, który potrwa do dnia 8 bm. Ze 
strony polskiej biorą udział w korka 
następujący znani szermierze: Las- 
kowski. Sęgda, Nycz, Papee, Zabielski, 
i Szemneliński. . 


ł 
natychmiast be zwiok ruszamy w dr6 |podciąćnał nieco moją formę. 


finfensywnemu treningowi. Prawie każ. 


terek byl upoważniony do brania udziału | rozpatrywane będą pod kątem zupełnej 

w powyższem spotkaniu. ; |bezsironności i władze nie dopuszczą do 
W każdym razie Lidze nie brak obe- jtego, by machinacje przy zielonych sto- 

cnie roboty i ma ona przed sobą nielada |likach miały przyczynić się do spadku 

zadanie do spełnienia. Opinja sportowa | jasiejś Jrużyny czy też do uzyskania ty- 

liczy się z tem, że wszystkie protesty ltułu mi.trza Polski. 

EMEGEZĄ 


Sożeśnalne słowa $etkiewicza 
przed wyiazdem na tournee do Ameryki 


Petkiewicz wyjechał do Ameryki. Tay Przed Olimpjadą  amsterdamską w 
ka wieść gruchnęła przed kilku dniami ciągu kilku miesięcy biegałem w krytej 
w całej Polsce, podawana z ust do ust ujeżdźalu. kawaleryjskiej w Rydze, prag 
na zawodach, zebraniach i konferencjach | nąc utrzymać się w należytej formie. 
sportowych. 4 O ile wiem drewniana bieżnia z Ma- 
„  Petkiewicz bezpośrednio przed wy-|dison Square Garden jest bardzo zmyśl- 
jazdem czuł się wesoło. W roz-|nie skonstruowana, ma doskonałe wira- 
mowie z jednym z dziennikarzy oświad- | że itp., co ułatwia bardzo normalny bieg 
czył: Nareszcie się skończyło oczekiwa- |przy niewielkim obwodzie bieżni (160 
me, | z : mtr.), 

Pieniądze jakich zażądał związek) Intensywny trening, jaki prowadzi- 

oraz w sadzi b łem w ciągu ostatnich" trzech ion 
z-zwiok rui r resztą 

; Gzuję-się obeonie-b»dobrze, Ostatnia [jak to jużkiedyś zaznaczyłem, od sier- 
dni przed wyjazdem poświęciłem bardzo | pnia czujnie znacznie lepiej, okres sła- 
bości lekkiej minął szczęśliwie i czuje 
się obecnie w pełni sił, Zdaję sobie jedno 
cześnie dobrze sprawę z tego, że mnie 
czekają spotkania bardzo cięźkie, walka 
zawzięta. Mam zamiar startować zasąd- 
niczo na dystansach  2—4 mile ang. 
(3.218..-6,436 mtr). Może na ostatnim 
meczu pobiegnę 1 milę (1609 mtr.). Lubię 

utaj „goniłem”* po 2—3 kim. prag-|ten dystans mimo że jest dla mnie nieco 
nac przedewszystkiem przyzwyczaić się| za krótki. Mam nadzieję zakończył zna. 
do sposobu biegania i warunków — na | komity biegacz polski, że moje tournee 
sali krytej, ponieważ w Ameryce włąś-|po St. Zjednoczonych zakończy się pó- 
nie na takiej sali będę biegał, Zresztą, myślnie. Byłbym bardzo uradowany. A- 
start w sali nie będzie dla mnie zupełną |meryka interesuje mnie bardzo i cieszę 
nowością, się, że będę ją mógł zobaczyćl!,.. 


„dego dnia biegałem po kilka godzin. 
Przed południem trenowałem na b eż 

mi parku Sobieskiego, gdzie przebiega- 

łem około 5,6 a czasem nawet i 8klm. 

| Wieczorem zwykle około godziny 7 

ćwiczyłem w sali Ośrodka W.F, w gm3- 

chu byłej Podchorążówki. 


goła oszenia że Czat swe: iqjgła, Tomaszewski, Anders i Wysteki 


biorą udział w niedzielnych zawodach 
bokserskich w Łodzi 
Mecz Ftibbhe-Fonarzewski, znów odłożony 


W nadchodzącą niedzielę dnia 8 zru- |Klimczakiem. Niedzielna klęskę swą. w 
dnia projektowane były międzykiupowe | Warszawie w meczu międzymiastowym 


Jeszcze jedna | 


owy turniej szer; dzie Tomasz Konarzewski. 


zawody bokserskie, które ze względu na 
zapowiedzianą walkę Stibbego z Kona- 
rzewskim wzbudziły kolosalne zaintere- 
sowanie. Jak się dowiadujemy, spotka- 
nie tych pięściarzy zostało znowu odło- 
żone ad calendas, tym razem bowiem Ko- 
narzewski odmówił, pragnąc przed tak 
ważnym meczem zmierzyć swe siły ze 
słabszym nieco przeciwnikiem. 

Na niedzielne zawody zostali zapro- 
szeni pięściarze poznańscy: Aniola: i To- 
maszewski z K. S. „Cegielski“, oraz war- 
szawscy: Andersi Wysocki z „Makkabi* 

Przeciwrikiem Anioły będzie Sewe- 
ryniak, superas naszego  pięściarstwa. 


„| Będzie to walka rewanżowa, przed mie- 


słącem bowiem spotkanie Anioły z Se- 
weryniakiem odbyte w Poznaniu po rów- 
nej walce dało zwycięstwo zawodniko- 
wi Poznańskiemu. 

Przeciwnikiem Tomaszewskiego bę- 
Czeka więc 
łódzkich sportowców nielada sensacja w 
postaci powrotu „długiego Tomka” na 
Ring. Konarzęwski znajduje się w bardzo 
dobrej formie. Niezmiernie ciekawie za- 
powiada się rewanżowy mecz: Andersa z 


tlumaczy Klimczak chwilową niedyspo- 
zycją. Ostatni z gości, Wysocki walczyć 
będzie z Maijerem, który znajduje się w 
b. dobrej formie. 

Pozatem w zawodach niedzielnych 
wezmą udział czołowi zawodnicy wszy- 
stkich klubów łódzkich. 

Dokładne zestawienie par na niedziel- 
ne zawody przedstawia się następująco: 

Waga musza: Cegielski (Widzewska 
Manufaktura) — Zarecki (Bar Kochba). 

kola kogucia: Lipiec (Geyer) — Ta- 
borek (I. K. Poznański). 

- Waga piórkowa: Anders (Makkabi — 
Warszawa) — Klimczak (Sokół). 

Waga piórkowa: Cyran (Zjednocze« 
ni) — Garncarek (LK. Poznański). 

Waga lekka: Anioła (Cegielski - Po 
znań) — Seweryniak (Sokół. 

Waga półśrednia: Trzonek (Sakół)— 
Kuropatwa (Krauschender). 

Waga półśrednia: Wysocki (Makka- 
bi — Warszawa) — Majer (Geyer). 

Waga mieszana: Tomaszewski Ce- 


gielski - Poznań) — Konarzewski (1.K. | 300 zł. w wysokości zł, 600, jaki 
; at Ruch byt y twowskiej Pogoni, z0s : 
„| stał śląrakom darowany, v % 
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ofiara brutalnej gry 
Przed niedawnym czasem został jaký 
wiadomo skontuzjowany Milde z ŁTSG, 
którego kontuzja okazała się tak poważ= 
na, że niema nadziei, by jeszcze wystąw 
pił w barwach swego klubu w r, b. Obes 
cnie ofiarą brutalnej gry padł drugi za- 
wodnik ŁUSG. Wypych, który doznał na 
meczu z Ogniskiem poważnej kontuzji £ 
nie będzie mógł być TE pesi w najbliż- 
szych spotkaniach Ł f Ar 


|Rzadki jubileusz 


działacza sportowego 


W dniu 8 grudnia Iwowski świat spof- 
towy obchodzić będzie 50-letni jubileusz 
pracy na polu wychowania fizycznego 
radcy Kazimierza Hemmerlinga, płoniera 
dziennikarstwa sportowego i członka ho- 
norowego Polsk. Zw. Dziennikarzy, i Pu- 
blicystów Sportowych. zet li 


Kpt. Marszałek 
organizuje 


Związek Sier portowych 
w Forumi 
Jak się dowiadujemy Polski Związek 
Gier Sportowych powierzył kpt. Marszał 
kowi znanemu na terenie Łodzi działa- 
czowi sportowemu zorganizowanie w, 
Toruniu okręgowego związku gier spor. 
towych. W tym celu kpt, Marszałek uda 
je się na niedzielę do Torunia. Ten dos 
wód zaufania Polskiego Zw. Gier Spor- 
towych dla członka Zarządu ŁOZGSM 
świadczy o dobrem imieniu jakim cieszy 
się łódzki związek u naczelnych władz, 


maa mh | 


..” ha odpowiedź ze zwiążku 
Nowopowstałe na terenie naszego 
miasta kluby hokejowe ŁKS, Kadimah i 
Kruschender zwróciły się do Polskiego 
Związku Hokejowego z propozycją utwa 
rzenia na terenie Łodzi okręgowego zwią 
zku. W wypadku przychylnej odpowie- 
dzi można się spodziewać, że w nagbliż- 
szym czasie powstanie w Łodzi nowy 
Związek i ruszy się u nas popularny w 
całym kraju hokej na lodzie 


———0— 


609 bramek 

adobyto w grach liśomych 
W tegorocznych grach ligowych uzy- 

skano ogółem bramek, 

w roku ubiegłym 325, 

1927 w pierwsżym roku istnienia 

strzelono ogółem 827 bramek. 


zas gdy. 
natomiast w r. 


Ligt 


Z kim walczyć 


będzie Petkiewicz w Ameryce 

Przeciwnikami Petkiewicza w Amery. 
oe mają być dwaj znani biegacze fińscy. 
europejskie sławy Loukola i Larwa, któ 
rzy w tym samym czasie znajdować się 
będą w Ameryce. 


|wspólnego trenera 


sprowadzają Suryści 
z Marszawiarłeaą 
Jak się „Express Wieczorny” dowie. 

duje, toczą się obecnie pertraktacje po- 
między klubem Turystów a Warszawian 
ka, celem sprowadzenia 'na przyszły sos 
zon ego trenera; któryby 3 dni w 
tygodniu bawił w Łodzi i 3 dni w War- 
sząwie. 

Przypuszczalnie koncepcja ta zost 
nie pomyślnie potraktowana. Trenerem 
był wybitny piłkarz wiedeński. i 


Ruch spłacił długi 


Turystom 

Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje „Ruch wywiązał się całkowicie ze 
swoich zobowiązań finansowych wagle- 
dem klubu Turystów. Dług ten wynosił 


~ 


| Zarejestrowana 
firma włamywaczy 


7 szefów ı 2 małpy 


Berlin, 4 grudnia. 

Policja berlińska wpadła na trop szaj- 
ki włamywaczy, która od szeregu mie- 
sięcy była postrachem całych Niemiec. 

Włamywacze, przerobiwszy skradzło- 
ną taksówkę na samochód prywatny, od- 
bywali długie podróże do miast prowin- 
tcjonalnych, skąd powracali zawsze ob- 
ciążeni łupem z Berlina. 

Dła zmylenia śladów. rabusie w licz- 
błe 7 wpisali się do rejestru handlowego 
jako wspólnicy i szefowie firmy Reimann 
und Miilling, handel win. „Biùro“ firmy 
„mieściło się przy Kochstrasse 19. Skła- 
„dało się ono z pokoju, w którym odby- 
wali „konferencje“. W pokoju tym prze” 
bywały stale dwie małpy, 


„Składy firmy znajdowały się nato- 
mfast przy Chaussestrasse 120. Była to 
piwnica, w której włamywacze przecho- 
wywali swoje narzędzia. 


Siedmiu szefów ulokowano w aresz- 
tach, obie zaś małpy, których przezna- 
czenia nie udało się dotychczas stwier- 
dzić, oddano towarzystwu opieki nad 
zwierzętami, 


Księżna Lieven 


aresztowana przez bofsze- 
wikórw pod zarzutem 
szpieżostmwa 


Kowno, 4 grudnia.. 
„ Władze sowieckie zaaresztowały- w 
Leningradzie niejaką księżnę Lieven, bli- 
38 kuzynkę byłego burmistrza Londynu. 
soba ta została zaaresztowana pod. za- 
rzutem należenia do spisku przeciwko 
rządowi sowieckiemu. 

Podobno odgrywała ona również przed 
laty znaczną rolę w wojnie białogwar- 
dzistów z bolszewikami. 

Ostatnio księżna Lieven piastowała 
urząd bibljotekarki w jednej z leningradz- 
kich bibliotek publicznych. 

Została ona przewieziona do Mo- 
skwy, gdzie odpowiadać bedzię przed są- 
dem wojennym. 


Wielka bitwa 


a posiadanie Fiantonu 


Londyn, 4 grudnia. 

Domoszą z Hong-Kongu, że walka o 
posiadanie Kantonu oraz południowo- 
wschodnich Chin rozpoczęła się i toczy 
się z niezwykłą zaciętością. Bitwa, która 
zadecyduje o losach miasta, trwa od 
dwuch dni. Dowództwo wojsk rządowych 
wysłało posiłki, 

Narazie trudno ustalić na czyją ko- 
rżyść przechyli się szala zwycięstwa. Je- 
dnak według krążących pogłosek szczę- 
ście ma sprzyjać wojskom  prowincj! 
Kwangsi, które okrążają armię rządową 
i zbliżają się do Kantonu. 


Kosz z robotnikami 
zumął w przepaść kopalni 


Bochum, 4 grudnia. 

Podczas wyjeżdżania robotników z 
szybu „Hannibal“, mającego 615 m. gk- 
bokości, po pracy nocnej, nastąpiła nad 
ranem katastrofa. 

Podczas, gdy w koszu znajdowało się 
3-ch robotników, pękła lina, założona 
przed kilkoma miesiącami i cały. kosz 
wraz z robotnikami runął w przepaść. 


Wszyscy trzej zostali zabici,: jeden. na |B. amerykański sekretarz stanu Kellog, twórca znanego paktu, został udekorowany 


CTPRES Ge | ZZ EA 


Rt z i i ięci Europy 

Olbrzymi niemiecki okręt transatlantycki „Bremen“, który niedawno zdobył rekord szybkości w przepłynięciu oceanu z s 

do Ameryki, zaczyna już się psuć... * Doznęł on pewnych uszkodzeń w śŚrubach okrętowych i będzie reperowany w porcie an- 
g:'ełskim Southamoton, U góry: uszkodzone śruby tego olbrzyma. 


Na wybrzeżu Południowej Walji angielski statek „Molesy* natknął się na skałę 
podwodną i osiadł na Gł Katastrofa wydarzyła się w czasie nocy, pochłaniając ROLAND BOYDEN, nowomianowany 
8 ofar ludzkich. Na zdjęciu: szczątki zatopionego statku, amerykański rzeczoznawca W sprawach 
S | odszkodowań wo'ennych Niemiec na rzecz 


St. Zjednoczonych. 


HURLEY 
nowomianowany amerykański sekretarz 


miejscu, dwaj" inni zmarli podczas: tran- | przez rząd francuski wielkim krzyżem legii honorowej. Na zdjęciu: ambasador fran- stanu dla spraw wojskowych, 


sportu do szpitala. 


„cuski w Waszyngtonie, Claudel. (zlewa) zawiesza Kellogowi honorową odznakę. 
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